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Rocznik XV
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Anstryi marek 9,15; w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 14 sierpnia.
(Afanewra dyplomacyi rosyjskiej i obecne położenie 
polityczne; komisya do rewizyi statutu organi
cznego wschodniej' Rumelii. — Jutrzejsza mani- 
festacya robotników w Brukseli. — Wniosek ho
lenderski o ustanowienie ankiety parlamentarnej 

celem zbadania niedoli klas pracujących.)
W uzupełnieniu głosów prasy inspiro

wanej o zjeździe w Gasteinie, które od 
dni kilku podajemy, warto jeszcze przy
toczyć artykuł „Norda“, biorący za 
punkt wyjścia odwiedziny arcyksięcia 
Karola Ludwika w Peterhofie, a do
tykający ubocznie także zjazdu wKissin- 
gen. Artykuł teu należy widocznie do te
go rodzaju enuucyacyi dyplomatycznych, 
które wszystko powiedzą a niczego nie zdra
dzą, który to rodzaj miał zapewne na myśli 
sławny francuski dyplomata, że mowa 
dana jest na to dyplomatom, ażeby za 
jój pomocą wszystko zataić mogli. Głó
wny ustęp tego artykułu brzmi, jak na
stępuje :

Nic lepiej nie nadaje się do rozproszenia 
tych niepokojących wieści, jakie od niejakiegoś 
czasu obiegają o stosunkach między Rosyą a 
Austryą i o rzekomej zmianie roli Rosyi w po
rozumieniu trójcesarskiem, jak odwiedziny arcy
księcia Karola Ludwika i dostojnej jego mał
żonki na dworze rosyjskim. Nam się zdaje, 
że możemy śmiało twierdzić, iż cała doniosłość 
polityczna tych odwiedzin ogranicza się do tej 
znaczącej a bardzo na czasie będącej demon- 
stracyi, która daje prawdziwy wyraz rzeczy
wistego położenia. Pewne organa prasy rosyj
skiej wpadły na mylny trop, jeżeli arcy- 
księciu przypisują jakąś specyalną misyą, je
żeli n. p. przypuszczają, że arcyksiążę albo 
ma usunąć jakieś mniemane nieporozumienie 
między Rosyą a Austryą, wynikłe z przesile
nia na Wschodzie, albo ma powiadomić dwór 
rosyjski o rezultatach narad lir. Kalnokiego 
z ks. Bismarckiem. Sama obecność arcyksięcia 
w Rosyi jest już dowodem, że nieporozumień 
żadnych nie ma między obu mocarstwami, a 
z drugiój strony nie może spotkanie w Kissin- 
gen dawać powodu do jakichkolwiek szczegól
nych zwierzeń, a to z tej prostej przyczyny, 
że znaczenie tego spotkania, spowodowanego 
bardzo naturalnemi względami, wyimaginowano 
potwornie. Ponieważ lir. Kalnoky i ks. Bis
marck mają, się trzymać polityki, że tak po
wiemy, zbiegającej się ze sobą, muszą 
przeto od czasu do czasu uczuć potrzebę 
bezpośredniego zetknięcia się ze sobą, ażeby 
wzajemnie wspierający się akcyą uharmonizo- 
wać. Nie można się więc dziwić, że ko
rzystają z okazyi podróży latowych, jak to 
uczyni także minister Giers, który wyjeżdża 
do Prancenzbadu. Możemy jeszcze dodać, że 
chociaż spotkanie kissingskie nie wytworzyło 
na polu politycznein żadnej nowej kombinacyi, 
bo jej wytworzyć nie mogło, wydało jednak 
rezultat pozytywny i to bardzo cenny, bo się 
obiedwie strony przekonały nawzajem o swych 
pokojowych zamiarach a ponieważ tak samo 
i zamiary rosyjskie nie mogą być pod tym 
względem podejrzane, ztąd wynika, że po
trójne przymierze nabrało nowej siły i jest 
bardziej, niż kiedykolwiek, uzdolnionem do 
kontynuowania akcyi pokojowej, której w 
czasie przesilenia wschodniego tak skutecznie 
dokonywała.

Wrocławska inspirowana „Schlesische 
Ztg.“, przytaczając ostatnie słowa „Norda“, 
przywięzuje do nich zupełną wiarę i po
wiada, że wyrażają one to samo, co miał 
oświadczyć książę Bismarck rejentowi 
bawarskiemu, „iż Rosyą dalszą jest dziś 
od przymierza z Francyą, niż nią była 
kiedykolwiek. Rzecz wielce ciekawa, co 
też dyplomatyczny organ rosyjski, wy
chodzący w Brukseli, napisze o zjeździe 
w Gasteinie. Prawdopodobnie wywody 
jego będą jeszcze więcej dyplomatyczne, 
które jednak nikogo nie zdurzą, bo i 
Profan polityczny z pierwszego jego arty
kułu to wyrozumie, że Rosyą korzysta z 
tój furtki, której jej zostawiło oświadcze- 
uie półurzędowej prasy niemieckiej i 
uustryackićj, że „mowy kissingskie są 
wybitnie pokojowe, nie zwracają się ostrzem 
Przeciw nikomu i pozostawiają każdemu 
Mocarstwu możność łączenia się z dwoma 
sprzymierzonemi państwami w akcyi po- 
kojowej“. Artykuł „Norda“, który po- 
wtarza^ 2 skwapliwością w Berlinie i 

leduiu, jest uowym dowodem tego, 
cosniy wczoraj pisali, że zjazd w Ga- 
«eiuie jest początkiem zawięzującego się 
»rupowania mocarstw europejskich wobec 
Przyszłych wielkich wypadków, których 

na sztuka dyplomatyczna powstrzymać
Ule zdoła w biegu.
im.' eduym z takich wypadków jest roz- 
1 częta już akcya w celu uregulowania 
U^uuku politycznego pomiędzy północną 
ini wschodnią Rumelią. Jakeśmy
sw donos^b, rozpoczęła w dniu 9 b. m. 

e czynności komisya bułgarsko-turecka

wyznaczona do rewizyi statutu organi
cznego wschoduiej Rumelii. Rewizya ta 
ma się odbyć w myśl postanowień kon- 
wencyi turecko-bułgarskiej z dnia 6 kwie
tnia r. b, a rezultat tej pracy ma być 
następnie przedłożony do sankcyi mocar
stwom, które traktat berliński podpisały. 
Aż do ukończenia wszystkich tych czyn
ności, pozostanie oczywiście w Bulgaryi 
status quo, jaki wytworzyły wypadki a 
który choć nie de jure, ale de facto 
równa się dokonanśj unii bułgarskiej. Że 
delegaci bułgarscy dążyć będą do utrzy
mania obecnego stanu rzeczy w przedsię- 
wziętśj teraz rewizyi statutu, wynika to 
już z oświadczenia, jakie na odnośne za
pytanie złożył minister Karawelow na 
ostatniem posiedzeniu sejmu bułgarskiego. 
„Rząd księcia Aleksandra, mówił on, nie 
zgodzi się nigdy na rozdział administracyi 
Bułgaryi i Rumelii wschodniej. Komisya, 
jaka się ma zebrać, — zajmować się 
tylko będzie sprawą ceł, telegrafów, po
czty i sprawami opłat i podatków. Gdyby 
które z mocarstw zechciało wywierać silny 
jaki nacisk w przeciwnym kierunku, rząd 
nie zaniedba zwołać zaraz sobrania, bo 
obecnie ministerstwo wołałoby raczej ustą
pić, niż zezwolić na jakiekolwiek ograni
czenie administracyjnej jedności.“

Obrady tej komisyi rewizyjnej będą 
tak samo, jak zjazd w Kissingen i Ga
steinie, probierzem tyle dawniej wychwa
lanej przyjaźni niemiecko-rosyjskiej, którą 
już dzisiaj zaliczają niektórzy do miru 
politycznego. Rosyą wytężać będzie wszy
stkie siły, ażeby rezultat prac komisyj
nych wypadł na niekorzyść znienawidzo
nego w Petersburgu księcia Aleksandra. 
Rola, jaką odgrywać będą przytem Au- 
strya, Niemcy i stojąca za niemi Anglia, 
będzie bardzo łatwa. Trzy te mocarstwa 
nie będą potrzebowały występować jawnie 
i starczy tylko wysunięcie naprzód Tur- 
cyi, ażeby sparaliżować zabiegi rosyjskie. 
Sułtan jako pan zwierzehniczy Rumelii 
aprobować może wszystko, co postanowi 
komisya rewizyjna a Rosyą chcąc nie 
chcąc będzie znowu zmuszoną uznać fakt 
dokonany, a nie pomogą jej żadue dąsy 
i gniewy, tak samo, jak dzisiejsze skargi 
na niewdzięczność „tradycyjnego sprzy
mierzeńca.“

Konserwatywny gabin et belgijski za
rządza wraz z władzami miejskiemi sto
licy wszelkie możliwe środki ostrożności, 
ażeby w razie potrzeby zapobiedz wy
brykom, jakie wydarzyć się mogą pod
czas jutrzejszej socyalistycznej manifesta- 
cyi robotników, o której wczoraj pisaliś
my. Burmistrz stolicy, p. Buls, nakazał 
całej gwardyi obywatelskiej w sile 6000 
stanąć pod bronią ; nad porządkiem czu
wać będzie 600 żandarmów i polieyantów ; 
wojska skonsygnowane będą w kosza
rach, ażeby na dane hasło wyruszyć mo
gły na ulicę. Wydano także rozkaz za
łogom w miastach sąsiednich, ażeby na 
pierwszy rozkaz wyruszyły do stolicy. W 
dniu też jutrzejszym obchodzić będzie 
Bruksela uroczystość święta narodowego. 
Nie brak więc materyału palnego. Dzień 
jutrzejszy okaże, które zwyciężą żywioły, 
czy nie znający miłości ojczyzuy socya- 
lizm, czy też uczciwy patryotyzm.

Holandya idzie za przykładem Belgii 
i zabiera się do uregulowania kwestyi 
roboczej. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby niższej stawił deput. Borgesius 
wraz z 10 towarzyszami, zaliczającymi się 
do różnych stronnictw, wniosek, żądający 
ustanowienia ankiety parlamentarnej, któ
ra ma zbadać stosunki, jakie pod wzglę
dem zdrowia, dobrobytu i bezpieczeństwa 
istnieją we fabrykach i warsztatach. 
Wniosek przekazano biurom Izby.

W sprawie wydalania.

Warszawscy Prusacy. Czytamy w 
„Gazecie Polskiej“:

Obecnie w zakładach naukowych berliń
skich przebywa garść młodzieńców przybyłych 
z nad Wisły, a będących synami pruskich 
poddanych, którzy, osiedliwszy się od dawna 
w tutejszym kraju, dzieciom swym pozosta
wili poddaństwo niemieckie. Dowiadujemy się 
tedy, Ze i ci młodzi poddani pruscy wzięci 
byli początkowo za Polaków z Królestwa i 
atakowani przez policyą o wyjazd, która dała 
im dopiero wtedy spokój, gdy wykazali, że 
są w posiadaniu legalnych paszportów, wy
danych przez tutejszy jeneralny konsulat 
niemiecki. ___________

Ks. Biskup Janiszewski.

Rząd pruski domaga się od naszych

archidyecezyi złożenia bolesnych ofiar na 
ołtarzu rzekomej zgody państwa z Ko
ściołem, i to jeszcze w wyjątkowych wa
runkach.

Musiał zrezygnować z godności swej 
Arcybiskup guieźnieńsko-poznański, Jego 
Eminencya ks. Kardynał Ledóchowski, 
najlepszy Ojciec, najtroskliwszy Pasterz 
swej trzody; — Stolica św. musiała pa
trzeć na to, jak przez lat 7 stanowczo i 
wytrwale odrzucano pierwotnych jej kan
dydatów; musieliśmy z bólem serca przy
jąć do wiadomości ten smutny fakt do
konany, że dla dyecezyi polskich w §§ 2 
i 14 noweli z dnia 21 maja r. b. poro
biono przeróżne wyjątki, których donio
słości jeszcze dzisiaj dobrze nie znamy — 
nie wiemy też jeszcze, co uas czeka przy 
organicznój rewizyi ustaw majowych — 
a oto już nowy cios spotyka Wielkopolskę.

Ciosem tym jest wiadomość, nie ule
gająca już dzisiaj wątpliwości, że czci
godny i przewielebny ksiądz Biskup Ja
niszewski, Sufragan poznański i kanonik 
metropolitalny, złożony z tego urzędu 
przez trybunał dla spraw kościelnych w r. 
1876 — został tak samo, jak Jego Emi
nencya ksiądz Kardynał Ledóchowski, 
zniewolony do rezygnacyi, którą też na 
początku bieżącego miesiąca do rąk Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza naszego 
przesłał.

Kiedy seminarzyści poznańscy żegnali 
ks. Janiszewskiego, swego ukochanego 
regeusa i profesora, opuszczającego Po
znań i wracającego do pracy w duszpa
sterstwie, wówczas ofiarowali, mu w u- 
pominku krzyż, który, odbierając z rąk 
ich, powiedział, iż:

krzyż teu będzie dla niego najmilszą 
i w calem życiu nieodstępną pa
miątką, że w dobrych chw.jlach dzię
kować przed nim będzie IS laski na 
niego i na nich płynące z nieba, — 
a w złej doli i nieszczęściu z tym 
krzyżem w ręku błagać będzie Bo
ga o ulgę i zmiłowanie.

Pan Bóg przez widomego Przedsta
wiciela ozdobił go krzyżem biskupim za 
zasługi i prace około dobra Kościoła i na
rodu podjęte, — ale też z drugiej strony 
włożył na barki jego krzyż ciężki do 
dźwigania, krzyż próby i doświadczenia, 
który, wierny swemu przyrzeczeniu, znosi 
z pokornem poddaniem się woli Bożej i 
z chrześciańską odwagą.

Społeczeństwo wielkopolskie wdzięczne 
jest Czcigodnemu Dostojnikowi za ten 
podziwienia godny przykład zaparcia się 
i ofiary — ale nie może ono stłumić bole
snego uczucia, jakie niem owładnęło na 
wieść, że to, czego się obawiano, stało 
się smutną i niecofniętą rzeczywistością.

To społeczeństwo nauczyło się od lat 
z górą 40 kochać, szanować i czcić tego 
wymownego kapłana, który jako kazno
dzieja porywał słuchaczów, jako nauczy
ciel religii zachwycał młodzież szkolną i 
do zacnych zniewalał postanowień, jako 
poseł zmuszał do milczenia i do za
zdrości przeciwników, którego jędrne 
mowy i repliki zachowały do dziś dnia 
siłę i znaczenie słów ulotnych; — tego 
uczonego regensa, energicznego Oficyała, 
wreszcie Biskupa, który w więzieniach 
koźmińskiem i gnieźnieńskiem dając nie
ustraszonego męstwa dowody, pisał zna
komite dzieła, odkrywał właściwe zamiary 
przeciwników i szerzył zdrowe zasady w 
społeczeństwie.

Przez lat czterdzieści zrósł się Czci
godny Biskup ze społeczeństwem wielko- 
polskiem, które składając u stóp jego 
hołd wdzięczności, należny za tyle pracy, 
zasług i poświęcenia, pociesza się w 
smutku swoim tą nadzieją, że chociaż go 
widywać nie będzie w kanonickiej stali, 
ani przy pontyfikalnój celebrze nie będzie 
skłaniało głowy przed jego błogosławień
stwem, jednakże będzie miało to szczę
ście mieć go wśród siebie w długie je
szcze lata, w których niech Pan Bóg 
Najprzewielebuiejszemu księdzu Biskupo
wi troski i kłopoty życia słodzi łask 
Swych świętych obfitością.

T o r o x* y zs xxx.

Wiadomo czytelnikom naszym, że 
przed niedawnym czasem zamknięto dwa 
kościoły katolickie obrządku łacińskiego 
i zniesiono dwie parafie, śledziańską i 
granowską, w gubernii grodzieńskiej — 
i to z tego powodu, że sąsiedni unici 
szukali w tych kościołach pomocy religij
nej i sakramentalnej laski, której od 
prawosławnych popów przyjmować nie 
chcieli.

Teraz gubernatorzy siedlecki i pod
laski wydali rozporządzenie, aby we wszy
stkich parafiach tak łacińskich jak i uni
ckich ogłoszono ze wszystkiemi szcze
gółami, co się stało na Litwie, i aby 
równocześnie dano niedwuznacznie do 
zrozumienia, co czeka księży, kościoły i 
parafie łacińskie, gdyby unici podlascy 
mieli dalćj stawiać opór władzy, omijać 
cerkwie i popów prawosławnych, a szu
kać porad religijnych u księży łacińskich.

Ogłoszenie to nastąpiło w skutek roz
kazu głównego naczelnika kraju, jenerał- 
gubernatora Hurki.

Oto mamy dowód „tolerancyi“ rosyj
skiej, którą niegdyś dyplomaci tego rządu 
śmieli ciskać w oczy Ojcu św.

Dziś w najświętszych sprawach su
mienia nie zna Moskwa innej drogi, jak 
tylko gwałt, przemoc i teroryzm.

Protektorka „Słowiańszczyzny!!“

Monachium — a Peszt.

Przez lat 145, od roku 1541 — 1686 
była Buda stolicą tureckiego paszy, któ
ry z turecką bezwzględnością tratował 
kopytami swych rumaków wolność i swo
body węgierskie.

Dopiero gdy przed błyskiem polskich 
szabel ij‘niepowstrzymanem natarciem pol
skich |husarzy z Janem] III na czele 
pierzchły pod Wiedniem tureckie zastępy, 
dopiero wtedy, dla Węgier zajaśniał 
dzień swobody i w trzy lata po wiedeń
skiej potrzebie w r. p. 1686 stolica Wę
gier pozbyła się tureckiego jarzma.

Przyczynił się do tego wyswobodzenia 
kontyngent szwabski, przysłany przez 
rzeszę niemiecką — a Węgrzy z wdzię
czności jednę z gór, otaczających Peszt 
amfiteatralnie — nazwali s z w a b s k]ą 
górą.

Dziś Węgrzy gotując się do ob
chodu wspaniałego,: 200 rocznicy oswo
bodzenia stołecznego miasta kraju zapra
szają na tę uroczystość różne korporacye 
i miasta, a pomiędzy innemi zaprosili 
także prześwietny magistrat mona
chijski.

Owóż telegram doniosł nam wczoraj, że 
reprezentanci miasta Monachium’uchwalili 
na wniosek radnego miejskiego K r ó b e r a 
(członka partyi postępowej), aby nie 
przyjąć tego zaproszenia, a to ze wzglę
du na złe obchodzenie się Węgrów z 
Niemcami, mianowicie ze Szwabami w 
Siedmiogrodzie!

Radny Russ stawił wniosek, aby się 
wprzód dowiedzieć — co zrobią Berlin i 
inne miasta; radny Haenle zażądał, aby 
grzecznie podziękować i odmowie — ale 
propozycye te nie zyskały większości — 
odrzucono je, a natomiast przyjęto po
wyższą umotywowaną uchwałę.

Pozostawiamy Pesztowi ocenienie tej 
taktyki, której w Monachium chwycono 
się kilka dni po serdecznych uściskach 
w Gasteinie; atoli nie możemy nie zwró
cić uwagi na tę „czułość“ uiemiecką, 
którą płonie świętem oburzeniem z tego 
powodu, iż Szwabi siedmiogrodzcy muszą 
się uczyć po węgiersku, podczas gdy ró
wnocześnie najspokojniej patrzy na to, 
jak dzieci polskie w naszej dzielnicy na
wet religii św. uczyć się muszą po nie
miecku !!

Niemcy milczą!

Dowiadujemy się z gazet rosyjskich, 
iż kuratorowie okręgów naukowych pe
tersburskiego, moskiewskiego i wileńskie
go wydali rozporządzenie, aby religia 
ewangelicka wykładana była w języku 
rosyjskim.

Skargi i zażalenia konsystorzów ewan- 
gielickich nie odniosły skutku; — Mo
skale wynaleźli wyraz oddający najzupeł
niej pojęcie niemieckich władz szkolnych: 
„Fir sind nicht in der Lagę!“

Niemcy milczą, tak samo, jak czasu 
swego milczeli na to, co się działo nad 
Bałtykiem i w Siedmiogrodzie.

Cóż mają zresztą mówić ?
Przecież Rosyą naśladuje tylko to, co 

widzi gdzieindziej i co niemieckie dzien
niki wszystkich odcieni miszmaszowych, 
nie wyjmując nawet „postępowej“ „Posen. 
Ztg.,“ zupełnie pochwalają.

Hodie mihi — cras tibi!
Ciekawą niezawoduie rzeczą będzie 

zwrócić uwagę na to, że „niemiecka wie
dza“ nie imponuje już uczonym rosyjskim, 
którzy dekretując, aby Niemcy uczyli się 
religii luterskiej po rosyjsku, równocze
śnie taki sąd wydawają o nauce nie-

mieckićj z powodu heidelberskiej ro
cznicy :

Niestety, fakta z żywej rzeczywistości 
świadczą, że wiedza niemiecka wraz z nie
miecką sztuką i niemiecką cnotą przestawania 
na małem, coraz bardziej niknie. Militaryzm, 
który przeniknął w najbardziej głuche zakątki 
księstewek niemieckich , źle się godzi z temi 
ideałami, w imię których może się rozsprze- 
strzeniać i żyć w narodzie dążenie do czystej 
nauki. Potężne państwo, ze swojemi wyma
ganiami praktycznej formalistyki, zdążyło już 
nałożyć swą pieczęć i na niemiecką naukę i 
na wykład jej w wyższych, niegdyś swobo
dnych rozsadnikach oświaty. Katedra zaczęła 
służyć celom nie tylko naukowym, lecz i tym 
odrębnym od wiedzy, które dyktuje wpływ 
panującego kierunku politycznego, nie zawsze 
zdrowego. Profesorowie uniwersytetów za
mienili się z ludzi nauki przedewszystkiem w 
urzędników państwowych, widzących ideał 
wspólnego państwowego życia w koszarach, 
a ideał obywatela w posłusznym żołnierzu. 
Duch wiedzy czystej odleciał i od wykładają
cych i od ich słuchaczy, zastąpiony przez du
cha obecnego niemieckiego życia, które posta
wiło na ołtarzu światła i rozumu nowe bo
żyszcze...

Nauka niemiecka, niemieckie uniwersytety, 
błyszczące jasnemi promieniami całemu światu, 
stały się obecnie mdłem światełkiem dla sa
mych Niemiec. Nacyonalizm w wiedzy, poj
mowany w najciaśniejszem znaczeniu tego wy
razu, zabił te przymioty, któremi długo tak 
słusznie szczyciła się germańska wiedza.
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„Orędownik,“ pragnąc czytelników 
swoich uchronić od „bałamuctwa,“ na ja- 
kieby ich narazić mogły artykuły „Ku- 
ryera“ i „Dziennika Pozu.,“ pisywane w 
sprawie kolońizacyi, tak się wyraża w osta
tnim numerze:

Ponieważ pewna część naszych Czytelni
ków zagląda także do „Dziennika“ i „Ku- 
ryera,“ a inni w inny sposób dowiadują się, 
co te gazety w tej sprawie piszą, przeto, żeby 
zapobiedz bałamuctwu i mieszaniu pojęć w ko
łach naszych Czytelników, powtarzamy jeszcze 
raz, cośmy już powiedzieli, że ustawa koloni- 
zacyjna w niczem, ani na włos, nie zmieniła 
i nie zmienia materyalnego położenia naszych 
większych posiedzicieli. Jeżeli dzisiaj z ta
kim popłochem mówi i pisze się o licznych 
wsiach polskich zagrożonych przymusową lub 
dobrowolną sprzedażą, to ustawa kolonizacyjna 
temu nie winna, bo ona stanu tego nie spo
wodowała, ani wytworzyła. Wsie te byłyby 
też zagrożone sprzedażą, choćby komisyi ko- 
lonizacyjnej nie było wcale.

Powtóre jasno i wyraźnie powiedzieć sobie 
musimy, że sprawa szlachty, albo większych 
posiedzicieli ziemskich, to jeszcze nie sprawa 
całego narodu polskiego pod berłem pruskiem. 
Sprawa przechodzenia większych dóbr ziem
skich jest sprawą ogólną — o tyle, że zruj
nowanie większych posiedzicieli polskich od
działa także do pewnego stopnia na inne 
warstwy społeczeństwa polskiego, ale nie jest 
bynajmniej sprawą ogólną w tern rozumieniu, 
że mina szlachty pociągnie za sobą zagładę 
całej ludności polskiej.

Te dwa pojęcia trzeba między sobą ściśle 
rozróżniać. Zwracamy na to uwagę Czytelni
ków naszych, tem więcej, iż według wszelkie
go prawdopodobieństwa bałamuctwo w opinii 
publicznej zamiast ustępować, będzie się wzma
gało wśród ogólnego popłochu, jaki zakupy
wanie dóbr polskich na niemiecką kolonizacyą 
przez dłuższy czas wywoływać będzie.

Bałamuctwem, fałszem jest wyobrażenie, 
jakoby z szlachtą ginąć musiał cały naród 
polski pod rządem pruskim.

Najprzód komisya kolonizacyjna nie zdmu
chnie od razu szlachty polskiej z powierzchni 
W. Księstwa i Prus Zachodnich. Przeci
wnie spodziewać się należy, że nasi więksi 
właściciele, widząc jasno swoje położenie, będą 
się gorliwiej brali do pracy i będą się lepiej 
i dłużej trzymali przy swych włościach, 
aniżeli, gdyby nie było wcale grozy koloniza- 
czjnej.

Po drugie, daleko większa połowa całej 
ludności polskiej pod berłem pruskiem od Bał
tyku aż pod Oświęcim i Kraków od dawna, 
od wieku żyje bez pomocy i opieki szlachty 
polskiej. Ludność polska w tych okolicach, 
pozbawionyah szlachty polskiej, co prawda, 
miejscami niemczy się, ale i to żywą prawdą, 
że w tych okolicach poczucie i świadomość 
narodowa jest u polskiej ludności dziś taką, 
tak żywą, o jakiej dawniej nikt marzyć nie 
śmiał. Tę świadomość narodową ludność pol
ska będzie w sobie ciągle krzepiła, bez prze
rwy, i tam, gdzie dziś szlachtę polską mamy, 
a w. niedalekiej przyszłości może jej mieć nie 
będziemy. Żeby późnićj chłopi niemieccy, 
rozkolonizowani na skupionych dobrach poi-



skich, mieli wpływem swoim wyzuwać z na
rodowości polskiego chłopa i mieszczanina, 
jak to w jednem piśmie tonem proroczym 
zapowiadano, to próżne strachy na Lachy. — 
Dobrzeć nie będzie, gdy w miejsce polskiego 
pana nastaną chłopi niemieccy. Ale tak źle 
nie będzie, żeby dla tego głowę tracić. Lu
dność polska da sobie radę z niemieckimi 
chłopami, choćby nawet wszyscy, którzy do 
nas zawitają, na dłuższy czas u nas wysie
dzieli.

Zdrowy zmysł każdego z czytelników 
naszych osądzi, po czyjćj stronie jest ba- 
łamuctwo.

Sprawa właścicieli większych posia
dłości, to jeszcze nie sprawa całego na
rodu — alejednakto sprawa ogólna 
o tyle, że itd....

Większa połowa ludu polskiego o b y- 
w a się bez szlachty i ż y j e, ale się 
niemczy itd....

Komisya kolonizacyjna temu nie win
na, że większa własność idzie na subha- 
stę — ale komisya kolonizacyjna korzy
sta z obecnego przesilenia ekonomicznego 
i sprowadzać będzie osadników Niemców, 
którzy wyprą wielką część polskiego lu
du roboczego — spaczy w ten sztu
czny sposób stosunek narodowy i wyzna
niowy. To jest wina komisyi koloniza- 
cyjnój.

Społeczeństwa naszego nie dzielimy 
na stany, na kasty, nie każemy się je
dnym obywać bez drugich, bo to jest 
zgubna zasada, to zakrawa na odszcze- 
pieństwo narodowe.

Wspólna moc tylko zdoła nas ocalić!

madziarsko-niemiecką, t. j. niezgodną z inte
resami Słowian austryackich, a zatem nieprzy
jazną i względem Rosyi.

Zjazd dwóch cesarzy w Gasteinie, 
który oczywiście nie może przeminąć w 
prasie rosyjskiój bez komentarzy, wywo
łał dotychczas skromny tylko artykuł w 
„Now. Wrem.“ Zaznaczywszy, iż podo
bne zjazdy muszą zawsze obudzać cieka
wość i chęć zgłębienia tajemnicy, najczę- 
ścićj na czas jakiś niedostępnej, „Now. 
Wrem.“ robi jedynie przypuszczenie, iż 
w Gasteinie była zapewne mowa o Rosyi 
i sprawach bałkańskich.

Przypuszczenie to — mówi cytowana ga
zeta — jest nader prawdopodobnem. Cesarz 
Wilhelm i Franciszek Józef spotkali się obe
cnie w takiej chwili, kiedy wypadki zeszłej 
zimy znacznie zmieniły rezultaty zeszłoroczne
go zjazdu skierniewickiego. W ciągu osta
tnich 10 miesięcy Rosyą, jakby pchana siłą 
konieczności, stanęła na gruncie samodzielnej 
polityki międzynarodowej. Stało się już ja- 
snem, iż krocząc dalej po tej tej drodze, rząd 
nasz nie będzie się nadal oglądał na Berlin 
i Wiedeń. Dla księcia Bismarcka nic w tern 
szczególnie przyjemnego być nie może i natu
ralnie trzeba w nim przypuścić chęć „przed
sięwzięcia pewnych środków,“ w celu „ukró
cenia“ tych samodzielnych popędów Rosyi. 
Tymczasem zaś, powiada „Now. Wr.,“ „zu
pełna swoboda działania coraz bardziej staje 
się celem . naszej polityki międzynarodowej, 
a ogólny stan interesów europejskich dostar
cza nam dogodnego gruntu dla wypełnienia 
tego nowego programatu.

Moskwie i zarekomendował mu Niemca, pra
gnącego uczyć się po rosyjsku. Był to p. 
Dietrich z fabryki żyrardowskiej pod War
szawą. W rok czy dwa później drugi stu- 
gi student przyprowadził innego cudzoziemca, 
który zarekomendował się jako Szwajcar 
Mesch, jednocześnie dwóch jeszcze Niemców, 
mieniących się kupcami, przyszli na naukę do 
Łuczynina, od dającego im dotąd lekcyc du
chownego. Następnie przyjechali dwaj bracia 
Rupert, mieszkający w Moskie, a będący w 
stósunkach z firmą „Achenbach Kolli et 
Comp.“, a nareszcie zjawił się i pierwszy 
pruski oficer. Był to p. d’Alinge, pochodze
nia francuskiego, ale po francusku wcale 
prawie nie mówił. Powiedział, że ożeniony 
jest z p. Menszyków, a na karcie wizytowej 
miał napis: „Eugene d’Alinge premier Lieute
nant im 7 Königlich Sächsischen Infanterie- 
Regimente „Prinz Georg“, commandirt zur 
Kriegs-Academie.“ Przebył on u p. Łuczy
nina około dwóch miesięcy, a było to temu 
lat cztery. W rok później przyjechali zno
wu kupcy, ale p. Łuczynin, nie oglądając pa
pierów swoich uczni, nie może zapewnić i nie 
zapewnia, że byli tymi, za których się poda
wali. Między nimi był niejaki Kreczmar, 
który przebył u p. Łuczynina 5 miesięcy, 
dalej niejaki Kużnicki z Wrocławia, rodem 
Polak (?), ale mówiący po niemiecku, a wygląda
jący na żyda i mówiący akcentem żydowskim. 
Ten wybornie nauczył się po rosyjsku i 
utrzymuje z nauczycielem swym koresponden- 
cyą. We dwa lata później przyjechał poru
cznik von Waldenfels, pó roku pobytu przy
prowadził z sobą niejakiego Regenaufa, który 
miał ordery za wojnę fracusko-pruską. Po
rucznik von Waldenfels zrobił znaczne po
stępy w nauce, ale towarzysz jego uczył się 
bardzo niechętnie, jakby tylko dla oka, nic 
nie robił, hulał, pił, i przebył tylko trzy ty
godnie. Jednocześnie z nim przybył niejaki 
Grebert, mieniący się kupcem francuskim z 
Paryża; ten doskonale wyuczył się po rosyj
sku. Następnie przyjechał hr. Pugent, mie
niący się to Anglikiem, to Austryakiem. — 
Przyjechał on na dłuższy czas uczyć się po 
rosyjsku, nie mając — jak mówił — nic 
lepszego do roboty, ale po trzech tygodniach 
zachorował na tyfus, z któego o mało nie 
umarł, a wyzdrowiawszy, wrócił do domu. — 
Nareszcie w lecie tego roku przybył pierwszy 
p. Zen teł, prosty oficer pruski (nie akademik), 
ale mieniący się rosyjskim właścicielem ziem
skim, mówił, że ojciec jego jakoby mieszka 
w Kurlandyi i jest rosyjskim poddanym. — 
Zajmował się on nauką bardzo niechętnie, 
także widać tylko dla pozoru, mieszkał u p. 
Ziebel około dwóch miesięcy, a teraz pojechał 
jakoby żenić się do Królewca. Po nim przy
było jeszcze czterech pruskich studentów aka
demii, czterech z nich, pp. von Briksen, Hahn 
i von Lgj‘Z.~ są z pierwszego kursu akademii, 
tlczą ^się~Aardzo dobrze i czynią postępy, 
czwarty student wyższego kursu, Hahn mówi 
doskonale po rosyjsku, w nauce ma upodoba
nie, ale za to zaangażował sobie damę, (jak 
mówią, żonę fotografa, której obowiązkiem jest 
bawić się z nim i rozmawiać po rosyjsku). 
Zeszłego roku do von Waldenfelsa przyjechał 
z Moskwy niejaki Mackenzie, — mówili, że 
on tam uczy się od duchownego, chociaż tak 
mówi dobrze po rosyjsku, że trudno go odró
żnić od rodowitego Rosyanina. Oficerowie 
pruscy tłómaczą pobyt swój w Ławrze tem, 
że tam prędzej można się nauczyć po rosyj
sku i tanićj żyć, niż w Moskwie. (?) Nie
którzy oficerowie biorą łekcye u p. Łuczynina 
z rekomendacyi swych kolegów, inni przybyli 
po zniesieniu się drogą telegraficzną z braćmi 
Rupertami (firma moskiewska Achenbach i 
Koli) z p. Łuczyninem, a p. Zehnfela zareko
mendował kupiec Berent, mający udział w 
firmie moskiewskićj, handlujący herbatą, a 
który przedtem brał także lękcye od p. Łu
czynina. Wszyscy przybywający oficerowie 
przyjeżdżają już obznajmieni z zasademi nauki, 
umieją gramatykę, czytają i piszą po rosyjsku, 
co naturalnie ułatwia postęp w nauce.

„Są tacy — kończy korespondent „Nowe
go Wremia“, — co powiedzą i już teraz mó-

wią : „Cudzoziemcy chcą się uczyć po rosyj
sku, cóż w tćm złego ?“ W tćm nie ma rze 
czywiście nic złego. Ale w tćm, co się dzieje 
w Troicko-Siergiejewskićj Ławrze, my widzi
my coś więcej, jak proste studyowanie rosyj
skiego języka. Tu dzieje się systematyczne 
poznawanie i badanie Rosyi, w celu, aby we 
właściwą chwilę wyrządzić jćj możliwie naj
większą szkodę. Cały system szpiegostwa i 
potajemnych związków urządzili teraz Niemcy 
w Rosyi, co im tćm łatwiej przychodzi, że 
pod osłoną tolerancyi wyznań, luterstwo zako
rzeniło się nie tylko we wszystkich prawie' 
miastach Rosyi, ale co więcćj szczególnie i 
wprost w samem sercu Rosyi — w Moskwie.“

lorespondencye Kuryera Poza.
Z dyecezyi cIielmińsKićj. 12 sierpnia. 

(Nowy Biskup chełmiński.)
Na całej linii nam nieprzyjaznej — 

okrzyki tryumfu się odzywają z powodu 
nominacyi nowego Biskupa. Mówią o jego 
niemiecko-patryotyczném usposobieniu i 
rzekomój antypatyi do Polaków; wymie
niają nawet miejsca i osoby, przeciw któ
rym, ich zdaniem, wystąpić powinien, sło
wem przeznaczają mu prawie rolę, jaką 
swego czasu Żyliński w Wilnie odgrywał.

Zęby nadzieje naszych najserdeczniej
szych spełnić się miały, nie potrzebujemy 
się obawiać. Smutno nam wprawdzie, że 
najprzewielecniejszy ksiądz Nominat pier
wszym będzie Biskupem chełmińskim, — 
który dostatecznie nie włada językiem 
ogromnej większości dyecezyan swoich, 
ale dla tego nie upatrujemy w nim jeszcze 
wroga i gnębi cielą narodowości naszej. 
Wszakże przychodzi on z ramienia Ojca 
świętego, wchodzi więc bądź co bądź 
przez drzwi, a nie przez okno, a zatem 
też nie w zamiarze, aby rozpraszać owie
czki swoje lub ranić, lecz aby je skupiać 
i rany ich goić. Jako uczony i znany z 
gorliwości swej kapłan wie on, że Chry
stus Apostołów i ich następców posłał do 
wszystkich narodów, aby je nauczali i to 
w sposób, którym jedynie do umysłu i 
serca trafić można, t. j. w języku ojczy
stym, ku czemu szczególny dar Ducha św. 
odebrali, nie zaś, aby te lub owe polity
czne nadzieje Piłatów lub Herodów zi
szczali. Jesteśmy o tćm do tego stopnia 
przekonani, że sądzimy, iż każdy prawdzi
wy kapłan, skoro wyniesiony zostanie do 
tak wysokiej godności w kościele, w da
nym razie nawet osobistym antypatyom 
milczenie nakazać potrafi. Jak ś. p. ks. 
Biskup Marwicz, mimo że polski swój 
język ojczysty gorąco kochał i w stósun
kach domowych i prywatnych nim wyłą
cznie się posługiwał, dla niemieckich dye
cezyan swoich zawsze był jak najżyczli
wszy, czego niejednokrotnie dał dowody, 
tak wątpić się niegodzi, że i ks. Redner, 
mimo to, albo raczej właśnie dla tego, że 
ojczysty swój język niemiecki wysoko 
ceni, naszę do mowy ojców miłość i przy
wiązanie wyrozumie i uszanuje. Wiemy 
wprawdzie, jak trudnćm w obecnych cza
sach jest u nas stanowisko Biskupa — 
sam ks. Nominat na pierwszą wieść o de- 
zygnacyi swojej na stolicę chełmińską,
wymówił te słowa : „Wiirde-Biirde“ — ale 
o ile go znamy, jest on mężem charakteru 
i nigdy nie ulegnie wpływom pozakościel- 
nym na szkodę powierzonej sobie od Boga 
trzody. Wtedy też może on być pewnym 
naszćj czci i powolności i gdyby mu się 
jeszcze udało do tego stopnia nabyć wia
domości języka polskiego, żeby do ludu 
polskiego po polsku przemawiał, może być 
nawet pewnym naszćj miłości. „Bene- 
dictus, qui venit in nomine Domini !“

Wiedeń, 12 sierpnia.
(Pismo króla węgierskiego do ministra Tiszy. — 
Rocznica zamianowania hr. Taaffego prezesem ga

binetu.. — Varia.)
(—) Od dawna już żaden akt cesar-

ski nie sprawił tak ogromnego wrażenia, 
jak ogłoszone wczoraj w urzędowym dzień, 
niku peszteńskim pismo odręczne 
króla do prezesa gabinetuwę. 
gier ski ego. Monarcha wyraża ubole-,, 
wanie, że znane nominacye wojskowe > 
(Edelsheim — Jansky) dostarczyły p0. 
wodu do mylnych tłumaczeń i agitacyi i 
oświadcza, że owe nominacye wynikły je. 
dynie ze względów fachowych. A zatem 
monarcha zapewnia naród węgierski, że 
jenerał baron Edelsheim-Gynlaj nie o- 
trzymał dymisyi z powodu jego przyja
znych dla Węgrów uczuć, i że jenerał 
Jansky nie dla tego został mianowa
ny jenerałem dywizyi, ponieważ obraził 
uczucia patryotyczne Madziarów. Węgrzy 
zatem doczekali się najświetniejszej satys- 
fakcyi, jakiej się mogli domagać, i tylko 
przewrotność i opozycya. systematyczna 
mogłyby nadal owe nominacye wojskowe 
wystawiać jako prowokacyą narodu wę
gierskiego. Ale nadto król w swćm pi
śmie odręcznćm oświadcza, że duch 
wojska nie może być inny, jak duch 
monarchy, a zatćm musi być wierny sto
sunkom konstytucyjnym. W Wę- 
grzech w chwili największego wzburzenia 
umysłów powstała myśl, aby zażądać 
przysięgi wspólnego wojska na konstytu- 
cyą węgierską (czyli akt ugody z roku 
1867). Otóż przytoczone co dopiero sło
wa manifestu królewskiego czynią to cał
kiem zbytecznćm, skoro monarcha sam 
oodnosi obowiązek wojska szanowania 
constytucyi. W Węgrzech naturalnie re
skrypt cesarski wywołał wielkie uniesie
nie. Uważają tam zatarg w sprawie woj
sko wćj jako ostatecznie załatwiony. Dla 
p. Tiszy list cesarski jest wotum ufno
ści niepospolitej działalności i równa się 
w tćj mierze znanym orędziom cesarza 
Wilhelma, wydanym na poparcie księcia 
Bismarcka. Jeżeli zaś tutaj istnieje rze
czywiście owa tajnie działająca wojskowa 
tamaryla, o której od czasu do czasu 
wspominają dzienniki węgierskie, to wczo
rajszy reskrypt cesarza a króla węgier- ' 
skiego zadał jćj cios śmiertelny.

Dziś przed siedmiu laty — 12 sier
pnia 1879 — rozkazem cesarza, datowa
nym z Monachium, hr. Edward T a a f f e 
został mianowany prezesem gabinetu au- 
stryackiego. Z dzienników tutejszych 
żaden dziś nie przypomniał sobie tej da
ty — a jednak jest to rocznica bardzo 
ciekawa i ważna, bo w Austryi konstytu- 
cyjnćj nie często się zdarzało, aby gabi
net wstępował w siódmy rok życia przy 
takiem zdrowiu, jak gabinet hr. Taaffe
go. Wprawdzie położenie rządu z powo
du ugody węgierskiej i skomplikowanych 
interesów materyalnych, które tam w grę 
wchodzą, w tej chwili jest dość trudne, 
jednakże ministerstwo ks. Auersperga w 
w siódmym roku życia z tego samego po
wodu (odrzucenie traktatu handlowego z 
Węgrami) znajdowało się w daleko tru- 
dniejszem położeniu i w namiętniejszych 
zatargach z większością parlamentarną. 
To tćż wprawdzie nie można dziś za
ręczać, że gabinet Taaffego zwycięzko 
przeprowadzi trudne zadanie odrzucenia 
ugody handlowej z Węgrami, atoli pra
wdopodobnie wywiąże się z tego zada
nia, poczćm pewnie jeszcze na lat kilka 
będzie dzierżyć ster państwa. Pan Tisza 
stoi niezawodnie silnićj, niż hr. Taaffe, 
ponieważ pierwszy opiera się i na zupeł- 
nem zaufaniu monarchy i na silnej i 
solidarnej większości parla
mentarnej, gdy hr. Taaffemu, cie
szącemu się największćm zaufaniem mo
narchy, nie dostaje jednak równie silnej i 
solidarnej większości parlamentarnćj. Ale 
też w Austryi o wiele o nią trudniej, niż 
w Węgrzech.

Przed trzema dniami wyjechał ztąd 
pociąg umyślnym z kilkaset pątnikami do 
Lourdes. Prowadzi ich były rektor 
wszechnicy tutejszćj, profesor teologii ks.

CJ-łosy rosyjskie.

Obok roztrząsanego wielostronnie przy
mierza francuzko-rosyjskiego w prasie 
petersburskiój wyłonił się jeszcze jeden 
projekt nowego sojuszu. Pochop do tego 
dała wizyta arcyksięcia Karóla w Peter- 
hofie i stopniowa zmiana frontu prasy 
półurzędowćj Wiednia i Pesztu. To 
szczególniej skłania p. Komarowa do nie
których wyjaśnień pod adresem austrya
ckich sympatyi.

Czy więc wypada nam cieszyć się — pi- 
sze „Swiet“ — tą nagłą zmianą w nastroju 
sfer dyplomatycznych sąsiedniego państwa ? 
Przedewszystkiem należy zauważyć, iż stosu
nek Rosyi do Austryi różni się zasadniczo od 
stosunków rosyjsko-niemieckich. W Niemczech 
wszystko jest nam wrogiem: i dyplomacya, 
zapewniająca nas o swej przyjaźni, i handel, 
i przemysł, wdzierający się do Łodzi i So
snowic, i samo wreszcie społeczeństwo, uwa
żające nas za „barbarzyńców“ i wyobrażające 
sobie naiwnie, iż Rosyą zazdrości kulturze 
niemieckiej. W Austro - Węgrach Większą 
część ludności stanowią Słowianie, a z pośród 
tych Słowian nieprzyjaznymi są względem nas 
tylko nieliczni polscy panowie i ich adhe
renci. Czesi, Chorwaci, a nawet lud polski 
jest usposobiony względem nas jak najlepiej ; 
o Rusinach, zamieszkujących w Galicyi, oczy
wiście nie ma co mówić. To właśnie stanowi 
przyczynę, dla czego wojna z Austryą byłaby 
nader smutnym wypadkiem i do takiej wojny 
mogłaby skłonić Rosyą jedynie ostateczność. 
Lecz zbliżenie pomiędzy Rosyą i urzędo- 
w ą Austryą może nastąpić jedynie w pe
wnych warunkach. Za pierwszy z tych wa
runków należy uważać zerwanie związku 
austryacko - niemieckiego. Dopóki Austryą
(która nie skorzystała nawet z nauki pod Sa
dową) pozostanie biernem narzędziem w rę
kach Niemiec, dopóty przyjaźń z nią może 
nam przynieść jedynie szkodę. Na to zga
dzają się nareszcie i „Mosk. Wied.,“ które 
trafnie scharakteryzowały wędrówki austrya- 
ckich (a niestety ! i rosyjskich także) dyplo
matów do Bismarcka, nazwawszy je wędrów
kami do „złotej hordy.“ Dopóki istnieje 
„złota horda,“ t. j. hegemonia niemiecka, po
rozumienie pomiędzy Austryą i Rosyą nastą
pić nie może, gdyż polityka austryacka będzie

0 pobycie oficerów niemieckich w Troi- 
cko-Siergiewskiej Ławrze w Moskwie, 
szeroko rozpisało się „Nowoje Wremia“. 
Pismo to dziwi się, dla czego dopiero po 
wojnie francuski ój Niemcy okazują chęć 
nauczenia się po rosyjsku. Jeden z li
cznych korespondentów tego pisma do
nosi, że policmajster moskiewski nic o owych 
uczniach niemieckich nie wiedział. Ko
respondent podaje następnie rozmowę, jaką 
miał z jednym z profesorów Akademii 
duchownój, Bazylim Łuczyninem, ożenio
nym z Niemką, u którego się uczyli owi 
oficerowie po rosyjsku. Łuczynin nie ro
bił w cale z tego tajemnicy, że uczy 
Niemców po rosyjsku, i nie widział w tćm 
nic złego.

Ale swoją drogą — odrzekł na to kore
spondent — według mnie, możesz pan przy
nieść tern wielką krzywdę ojczyźnie; pomyśl 
pan dla czego pruski oficer uczy się po rosyj
sku i to jeszcze w samem centrum Rosyi, je
żeli nie po to, aby zawczasu wystudyować 
kraj, i w’ danej chwili wtargnąć tutaj jak do 
własnój dobrze poznanej siedziby ? Bo nie mo
żesz pan przypuszczać, aby uczyli się go 
przez zamiłowanie do naszej literatury?

Pan Łuczynin aż pobladł i porwał się 
z siedzenia — pisze korespondent dalej —

— Wielki Boże ! — zawołał, oto następ
stwo nie zajmowania się polityką; ani mi to 
do głowy nie przyszło...

Tu nastąpiły wynurzenia szczere, z 
których korespondent mógł.się przekonać, 
że p. Ł. udziela lekcyi pruskim oficerom 
wyłącznie w celu pomnożenia swoich 
szczupłych funduszów, nie starczących na 
utrzymanie licznój rodziny.

Nie poprzestawszy na tych odwiedzi
nach, korespondent postarał się zebrać 
bliższe o tym „pruskim sztabie“ wiadomo
ści, z których okazuje się, że wśród ele
wów p. Łuczynina i innych nauczycieli 
Ławry, znajduje się istotnie znaczny pro
cent zagranicznych Niemców i oficerów, 
ale zdarzają się też i uczniowie zkądinąc 
niemogący nasuwać podejrzeń. Co do 
Prusaków, ci od kilku lat coraz częścić, 
do Ławry zaglądają. Oto wyjątek z na
stępnego listu korespondenta:

Przed laty ośmiu przybył do p. Łuczy
nina, nauczyciela w Siergiejewsko-Troickić 
Ławrze, jeden ze studentów uniwersytetu w
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(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 184.) 
Wstęga dymu przeleciała z jednego

końca szeregu w drugi, potem dwie ławy 
jeźdźców i koni uderzyły o siebie z ło
skotem. Konie wspięły się w pierwszem 
uderzeniu; nad głowami walczących za
migotały przez całą długość linii szable, 
jakby wąż błyskawiczny przeleciał z koń
ca w koniec. Złowrogi dźwięk żelaza 
o hełmy i pancerze dosłyszano aż na dru
giej stronie rzeki. Zdało się, że to w ku
źnicach młoty biją w stalowe blachy. — 
Linia wygięła się w jednej chwili w pół
księżyc, bo _ gdy środek rajtaryi ustąpił 
zepchnięty pierwszem natarciem, skrzydła, 
na które mniejszy impet przyszedł, stały 
ciągle na miejscu. Lecz i w środku pan
cerni. żołnierze nie pozwolili sie rozerwać 
i poczęła się rzeźba straszliwa." Z jednej 
strony lud olbrzymi, przybrany w blachy, 
opierał się całą potęgą ciężaru koni, z 
drugićj szara ćma tatarska parła go siłą 
nabytego rozpędu, siekąc i tnąc z taką 
niepojętą szybkością, jaką tylko nadzwy
czajna lekkość i ciągłą wprawa dać może. 
Jak gdy ćma drwali rzuci się na las 
sosen gonnych, słychać tylko huk siekier 
i raz wraz wyniosłe drzewo jakieś wpada 
w dół z trzaskiem straszliwym, tak co 
chwila któryś z rajtarów pochylał błyszczą-

cą głowę i zwalał się pod konia. Szable 
Kmicicowych migotały im w oczach, ośle
piały ich, furkały koło twarzy, oczu, rąk. 
Daremnie potężny żołnierz wzniesie do 
góry ciężki miecz, nim go opuści, już czu
je zimne ostrze przenikające w ciało, 
więc miecz wysuwa mu się z ręki, a sam 
pada krwawem obliczem na kark koński. 
I jako stado ós napadnie w ogrodach 
człowieka, który chciał owoce otrząsać, 
próżno ten trzepie rękoma, wywija się, 
uchyla, one umieją przeniknąć do twarzy, 
twarzy, szyi i każda wbija weń ostrze 
kłujące, tak ów zaciekły, a w tylu bo
jach wyćwiczony lud Kmicicowy rzucał 
się na oślep, ciął, kąsał, kłuł, szerzył 
strach i śmierć coraz natarczywiej, o 
tyle właśnie przewyższając swych prze
ciwników, o ile biegły mistrz w rze
miośle przewyższa choćby silniejszego 
od się chłopa, któremu praktyki brakuje. 
Więc, poczęła rajtarya coraz gęstszym 
padać trupem, i środek, w którym wal
czył sam Kmicic, rzedniał tak bardzo, iż 
lada chwila mógł się już przerwać. Krzyk 
oficerów, zwołujących w nadwątlone miej
sce żołnierzy, ginął w zgiełku i dzikich 
wrzaskach, szereg nie zaciskał się dość 
szybko, a Kmicic parł coraz potężniej. 
Sam zbrojny w stalową kolczugę, którą 
od pana Sapiehy dostał w darze, walczył 
jak prosty żołnierz, mając za sobą mło
dych Kiemliczów i Sorokę. Ci na zdro
wie pana baczenie mieli dawać i coraz 
to który odwrócił się w prawo lub lewo, 
zadając cios okropny; on rzucał się na 
swym cisawym koniu w gęstwę najwięk
szą a wszystkie tajemnice pana Wołody-

jowskiego posiadłszy, i siłę mając olbrzy
mią, gasił żywoty ludzkie jak świece. 
Czasem całą szablą uderzy, czasem ledwie 
końcem dosięgnie, czasem ledwie kółeczko 
niewielkie, a jako piorun szybkie zatoczy 
i rajtar leci głową w dół pod konia, jakby 
go grom zmiótł z kulbaki. Inni cofają 
się przed strasznym mężem.

Wreszcie ciął pan Andrzej przez skroń 
chorążego, a ten zapiał tylko jak zarzy
nany kur i chorągiew z ręki wypuścił — 
w tej chwili środek się przerwał, a po
mieszane skrzydła uczyniły dwie kupy 
bezładne i cofające się szybko ku dalszym 
liniom wojsk pruskich.

Kmicic spojrzał przez rozerwany śro
dek w głąb’ pola i nagle ujrzał regiment 
czerwonych dragonów, lecący jak wicher 
w pomoc rozerwanej rajtaryi.

— Nic to! — pomyślał — za chwilę 
Wołodyjowski tym samym brodem przyj
dzie mi w pomoc.

Tymczasem rozległ się huk armat tak 
gwałtowny, że ziemia zatrzęsła się w po
sadach; muszkiety poczęły grzechotać od 
okopu aż hen do najbardziej wysuniętych 
szeregów nieprzyjacielskich. Całe pole 
pokryło się dymem i w tymże dymie wo- 
lentarze Kmicicowi wraz z Tatarami zcze- 
pili się z dragonią.

Ale od strony rzeki nikt nie przyby
wał na pomoc.

Pokazało się, że nieprzyjaciel umyśl
nie puścił Kmicicową watahę przez bród, 
następnie począł go zasypywać tak stra
szliwie z dział i muszkietów, że żywa 
noga przejść nie mogła. Pierwsi poszli 
ku niemu ludzie pana Korsaka i powró-

ciii w nieładzie ; druga Woynilłowiczo- 
wska doszła do wpół brodu i cofnęła się, 
wprawdzie zwolna, bo był to królewski 
pułk, jeden z najdzielniejszych w całćm 
wojsku, ale ze stratą dwudziestu towa
rzystwa, znakomitej szlachty, i dziewięć
dziesięciu pocztowych.

Woda w szczerku, który stanowił je
dyne tylko przejście przez rzekę, pluskała 
tak pod uderzeniami kul, jak pod ciężkim 
ulewnym deszczem. Armatnie przelaty
wały na drugą stronę, rozrzucając tumany 
piasku.

Sam pan podskarbi nadjechał skokiem 
i popatrzywszy, uznał, że niepodobna, aby 
jeden żywy człek mógł przedostać się na 
brzeg przeciwny.

A jednak mogło to stanowić o losach 
bitwy. To tćż czoło hetmana zachmu
rzyło się srodze. Przez chwilę patrzył 
przez perspektywę na całą linią wojsk 
nieprzyjacielskich i krzyknął na ordy- 
nansa :

— Ruszaj do Hassun beya, niechaj 
orda, jako może, przeprawi się przez głę
boki brzeg i na tabor niech uderzy Co 
w wozach znajdą, to ich!... Armat tam 
nie masz, jedno z rzeką będą mieli 
robotę. n

Oficer skoczył ile tchu w koniu ; he
tman zaś posunął się dalej, gdzie pod 
wierzbiną na łące stała chorągiew lau- 
danska i zatrzymał się tuż przed nią,

Wołodyjowski stał na jćj czele, posę
pny, ale milczący, jeno w oczy hetmańskie 
patrzył a wąsikami ruszał.

— Co myślisz waść ? — spytał het
man — przeprawią się Tatarzy?

— Tatarzy przeprawią się, ale Kmi
cic zginie! — rzekł Wołodyjowski.

— Na Boga! — krzyknął nagle het
man — ten Kmicic, żeby jeno miał glO' 
wę na karku, mógłby bitwę wygrać, nie 
zginąć!

Wołodyjowski nie odrzekł nic, jedna
kowoż pomyślał w duszy:

— Nie trzeba było puszczać albo ża
dnej chorągwi za rzekę, albo pięć...

Przez chwilę hetman znów patrzy* 
przez perspektywę na daleki zamęt, który 
za rzeką sprawował pan Kmicic; w tem 
mały rycerz, nie mogąc dłużćj ustać, 
przysunął się i, trzymając szablę ostrzem 
do góry, rzekł:

;— Wasza dostojność !... gdyby rozkaz, 
to jabym jeszcze tego brodu popróbował.

— Stać! — odrzekł dość ostro PaD 
podskarbi. — Dość, że tamci zginą.

— Giną już! — rzekł Wołodyjowski
Rzeczywiście zgiełk stał się wyraźniej- 

szy i potężniał coraz bardzićj. Widocznie 
Kmicic cofał się napowrót ku rzece.

— Na Boga! tegom chciał! — ki’2)" 
knął nagle hetman, i skoczył jak piór“0 
ku W oyniłlowiczowskiej chorągwi.

Pan Kmicic zaś cofał się rzeczywiście. 
Po uderzeniu na czerwonych dragoni 
ludzie jego cięli się z nimi, ostatka sl< 
dobywając; lecz tchu już brakło im 
piersiach, zmachane ręce mdlały, trUp 
padał coraz gęściej, i tylko nadzieja, ae 
odsiecz z za rzeki przyjdzie lada chwila, 
podtrzymywała w nich jeszcze ducha.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Zscholnke. ¡Według depeszy „Figara“ 
pątnicy zostali przyjęci nieprzyjaznemi 
demonstracjami na dworcu w Lyonie. — 
Bliższych szczegółów o tym najnowszym 
popisie anarchistów lugduńskich nie ma
my dotąd.

O zmarłym tu nagle giełdowiczu Ja
kubie Rappaporcie, jednym z głó
wnych czynników Laenderbanku, jedni 
twierdzą, że pozostawił grube monety, 
drudzy, że jego stosunki majątkowe są 
bardzo zawikłane.

ZIEMIE POLSKIE.
* O podróży cesarza Fran

ciszka Józefa do Galicyi a arcy- 
księcia Rudolfa do Lubochenka piszą do 
„Czasu“ z Wiednia:

Na zapytanie w kompetentnem miejscu o- 
trzymałem kategoryczną odpowiedź, że dotych
czas nikomu nic nie jest wiadomem o zamia
rze, a tóm mniej o postanowieniu podróży na
stępcy tronu z małżonką do Lubochenka, w o- 
góle o podróży do Rosyi. Żadnych nie ma 
dotąd w tej mierze ani oznak, ani przygoto
wań. Przeciwnie zdaje się, że dyspozycye co 
do podziału czasu, odnoszące się do tej wyso
kiej pary, stoją w sprzeczności z temi wie
ściami, a wizyta arcyksięcia Karola Ludwika 
z małżonką w Peterhofte zdaje się czynić zby
teczną wszelką inną wizytę ze strony dworu 
austryackiego. Podróż do Rosyi następcy tro
nu z małżonką już i dla tego nie jest pra
wdopodobną, że oboje jeszcze Galicyi nie zwie
dzili, lubo żywią to pragnienie. Przejazd przez 
Galicyą dawałby po temu sposobność, lecz na 
teraz nie jest w planie, a znowu trudno być 
już w Galicyi, a przecież ominąć ją. Inna 
rzecz podczas manewrów wojskowych, które są 
specyalnem zajęciem i nie pozwalają na ubo
czne zwiedzenie kraju. Zapewniono mnie, że 
i cesarz podczas manewrów wcale nigdzie za
trzymywać się w Galicyi nie będzie, że nie 
zatrzyma się ani w Krakowie, ani we Lwo
wie, ani też nie będzie zwiedzać spalonego 
Stryja. Podróż będzie czysto wojskową, wy
kluczone są wszelkie przyjęcia, „der oberste 
Kriegsherr“ będzie mieć tylko wojskowe oto
czenie, dwór będzie po obozowemu urządzony. 
Nie będzie to podróż, lecz ściśle tylko udział 
w manewrach.

Dalej pisze „Czas.“
W uzupełnieniu teego, co nam donosi ko- 

rcspondencya wiedeńska, z naszej strony do
dać możemy, że cesarz przybędzie do Lubie
nia dnia 6 września. Manewra odbywać się 
będą do 15 września, w którym to dniu mo
narcha zwiedzi forteczne roboty około Prze
myśla, a wieczorem uda się wprost koleją 
Karola Ludwika i koleją północną do Tyrolu 
na ćwiczenia wojskowe, nie zatrzymując się 
nigdzie, nawet w Wiedniu. Następca tronu, 
arcyksiążę Rudolf stanie w Lubieniu cztery 
dni po przybyciu tamże cesarza, tak, że nie 
będzie brał udziału w manewrach pierwszych 
dni; również w tych pierwszych dniach nie 
wezmą w nich udziału oficerowie zagraniczni. 
— W Lubieniu czynią się znaczne przygoto
wania z powodu zapowiedzianego tamże po
bytu cesarza i jego wojskowego orszaku ; kro- 
wiarnia zamienioną została na stajnią, w któ- 
rój pomieszczonych będzie ośmdziesiąt koni.

NIEMCY.
* Berlin, 13 sierpnia. W ostatnim 

czasie zapanował ożywiony ruch pomiędzy 
drukarzami niemieckimi, którzy idąc za 
przykładem innych klas zarobkujących, 
postanowili wymódz na właścicielach dru
karni wyższą od obecnej zapłatę. Sprawa 
ta jest o tyle ułatwiona, że istnieje uło
żona za porozumieniem pomiędzy pryncy- 
pałami a zecerami taryfa zarobkowa, 
którą można zmieniać dowolnie za obu
stronną zgodą. Obecnie obowięzująca ta
ryfa datuje się od r. 1878. W celu zmia
ny tój taryfy zbierze się 17 sierpnia w 
Lipsku rewizyjna komisy a, do której w 
każdym z 12 niemieckich okręgów wy
brany zostanie jeden pryncypał i jeden 
zecer, i której przedłożona będzie nowa 
taryfa, wykazująca pod każdym względem 
podwyższenie zarobku drukarzy. Wczoraj 
zebrali się w Kolonii liczni właściciele 
drukarni z ósmego okręgu, obejmującego 
prowincyą nadreńską i Westfalią, którzy 
uwzględniając przyszły zjazd lipski, po
wzięli następujące uchwały: „Zebrani po
lecają reprezentantowi właścicieli drukar
ni 8 okręgu, który ma się udać do Lip
ska, ażeby unikając, o ile można, dysku- 
syi nad poszczególnemi punktami, głoso
wał przeciwko całej taryfie, proponowa
nej przez stowarzyszenie zecerów niemie
ckich, a to z tego powodu, że stósunki 
właścicieli drukarni nie pozwalają na ja
kąkolwiek zmianę pod tym względem, i 
że nowa taryfa szkodziłaby tylko tym 
Pryneypałom, którzy trzymają się ściśle 
Przepisów dotychczasowej taryfy, a przy
niosłaby korzyści jedynie tym niesumien
nym drukarzom, którzy wyzyskują pracę 
uczniów.“ — Nie lepsze od nadreńskich 
jest położenie drukarzy w innych pro-
wincyach monarchii pruskiej. Nie brak i 
11 nas konkurencyi drukarni, posługują- 
cych się uczniami, a proponowana przez 
niemieckich zecerów nowa taryfa o tyle- 
oy poparła tę koukurencyą, że drukarnie, 
ające zatrudnienie zecerom, dając im

Miększy zarobek, musiałyby podnieść ce- 
bruków i w ten sposób napędzałyby

2'vym drukarniom, zatrudniającym prze- 
uznie uczniów, nowych odbiorców.

Doprowadziłoby to ostatecznie do ruiny 
cyny, kierujące się uczciwemi zasadami, 

sal z“usiłoby je do porzucenia za- 
nie pozwalających im wytrzymać ry- 

na którćj oznaczenie Niemcy 
ywają bardzo niepięknego wyrazu

„Schmutz-Concurrenz“. Czy domagający 
się wyższćj płacy zecerzy wyszliby na 
tóm dobrze — to inne pytanie; — tęgi 
zecer zarabia w Poznaniu 20 do 25 mr. 
tygodniowo, a to przecież płaca dość 
przyzwoita, by się nią zadowolić i nie 
rościć sobie pretensyi, które mogą się 
jedynie przyczynić do ruiny drukarskiego 
przemysłu. Sądzimy tóż, że nasi poznań
scy zecerzy nie pójdą za przykładem 
swych niemieckich towarzyszy, lecz okażą 
i pod tym względem większą dojrzałość 
społeczną i zrozumienie istniejących sto
sunków.

— Ciekawe rozporządze
nie wydał landrat powiatu Uelzen w 
Hanowerze, zakazując pod karą w da
nym razie aż 9 marek udzielania jakich
kolwiek datków wędrującym rycerzom 
przemysłu. Drugi paragraf tego jedynego 
w swoim rodzaju ukazu opiewa, że udzie
lenie pożywienia i części ubioru dla za
radzenia chwilowój koniecznój potrzebie 
może być wolnem od kary w razie, gdy 
wyłączona jest możliwość, że owo wspar
cie nie zostanie zamienione na pieniądze, 
albo wódkę. Prawdą jest niezaprzeczo
ną, że żebractwo jest ciężką plagą dla 
ludności wszystkich stanów, ale nikt 
chyba nie zaprzeczy, że rozporządzenie 
landrata iilcenskiego wkracza w granice 
chrześciaóskiego miłosierdzia, które prze
cież dotychczas wolne było od wszelkich 
paragrafów. Zakaz ten ogranicza w ogó
le osobistą swobodę, bo landrat zakazuje 
obywatelom udzielania wsparcia ludziom, 
którzy im się wydają godnymi pomocy. Mo
żna karać żebraków, ale nigdy ludzi, któ
rzy dają jałmużnę. Przecież wreszcie po- 
licya nie może się uważać za kompeten
tnego sędziego w kwestyi, czy jakiś że
brak potrzebuje istotnie jałmyżny, czy 
tóż nie.

— Wywóz cukru, który już w 
miesiącu czerwcu wykazywał znaczną 
przewyżkę w porównaniu z zeszłym ro
kiem, był w miesiącu lipcu trzy razy wię
kszy, aniżeli w tym samym miesiącu 
przeszłego roku. Wywieziono 1,244,000 
centnarów, podczas kiedy w roku 1885 
wywóz wynosił tylko centnarów 384,000.

— W książce ministeryał- 
nego radzcy dr. Wiesego, o któ- 
rój referowaliśmy przed kilkoma dniami 
w osobnym artykule, znajdujemy nastę
pujące ciekawe szczegóły o stanowisku, 
jakie dr. Falk zajmował w obec równo
uprawnienia żydowskich nauczycieli i ucz
niów. P. Wiese pisze:

Poprzednicy Palka uważali za swój obo
wiązek bronić idei niemieckiej i chrześciań- 
skiój szkoły w obec nroszczeń żydowszczyzny, 
zmierzającej do konsekwentnego wyzyskania 
obywatelskiego równouprawnienia. Dr. Falk 
stanął stanowczo po stronie żydów. Wątpli
wości, jakie mu przedstawiałem z tego powo
du ze stanowiska etycznego i religijnego, nie 
uczyniły na ministrze żadnego wrażenia. Był 
on tego zdania, że przez ustanowienie kilku 
nauczycieli żydowskich przy wyznaniowój 
szkole wyższej nie odbiera się jój konfesyjne
go charakteru. Wedle p. Falka, zdolnym był 
kandydat żydowski do udzielania wszystkich 
przedmiotów, z wyjątkiem religii chrześciań- 
skićj. Słuchał on cierpliwie moich wywodów, 
ale postępował wedle własnych zapatrywań. 
Mówił też nieraz, że nie chce przeczyć, iż ze 
wszystkich motywów kierujących ludzkością 
najsilniejszą jest religia, i że rozwój niemie
ckiego ludu możliwy jest jedynie na podsta
wie chrześciaństwa, pomimo to jednakże twier
dził, że wykład historyi powierzyć można ży
dowi z równym spokojem^ jak chrześciani- 
nowi. Tak samo — zdaniem pana ministra — 
nie przeszkadza równouprawnieniu żydowskich 
nauczycieli potrzeba uwydatnienia żywiołu re
ligijnego i etycznego przy interpretacyi staro
żytnych autorów. Wskazywałem na greckie tra- 
gedye, na“dyalogi Platona i na pisma Cycerona, 
które czytają w prymie, i oświadczyłem, że 
tutaj gramatyczne uwagi nie wystarczą, gdyż 
tego rodzaju lektura osięga dopiero cel, gdy 
uczniom wyjaśni się różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy religijnemi i etycznemi poglądami 
starożytnych a wiarą chrześciańską, a zatem 
i moralnemi zasadami chrześciańskiego świata. 
Żyd nie może informować uczniów o stosunku 
starożytnych cnót do chrześciańskich, czego 
przecież przy czytaniu takich pism Cycerona, 
jak Tusknlahów i księgi de officiis pominąć 
niepodobna. Minister odpowiadał na to, że 
każdy dobry filolog, beż różnicy wyznania, 
może pod tym względem uczynić zadość wy
maganiom szkoły. Szedł on nawet dalej i 
twierdził, że nie zawaha się powierzyć ży
dowskim nauczycielom nauki niemieckiego ję
zyka, choć nie obce mu było zdanie jednego 
z Żydów, Lassalla, który wypowiedział otwar
cie, że „Żydzi psują język niemiecki“.

Dzisiaj widocznie zerwano zupełnie z 
taktyką Falka w sferach władz kierują
cych szkołami, — i chyba Polaków traktuje 
się jeszcze gorzój, jak Żydów. Przy po- 
znaóskiem realnóm gimnazyum zatrudnio- 
dniony jest młody semita, podobno ulu
bieniec niebożczyka Rankego, któremu 
mimo usilnych zabiegów nie udało się 
dotąd dostać do pedagogicznego semina- 
ryum, zostającego pod kierownictwem 
wszechpotężnego radzcy szkolnego Poltego.

— W znanym procesie „dy
rektora“ Fischera zawyrokował sąd, 
mimo że prokurator wnosił o lł/a roku 
więzienia, tylko 4 tygodnie więzienia za 
zwyczajne bankructwo i zapłacenie 30 
marek za granie w zakazane loterye. 
Jednocześnie orzekł sąd kompensatę za
wyrokowanej kary więziennej długiem 
więzieniem śledczem i Fischer uzyskał 
wolność. Zaprzeczyć się nie da, że ten 
Fischer był bardzo sprytnym młodzieńcem.

ROSYA.
*Rusyfikacya. Do Rygi — tak 

piszą „Mosk. Wied.“ — zjechali się obe
cnie prokuratorowie wszystkich trzech 
gubernii nadbałtyckich, by się naradzić 
nad ustanowieniem jednostajnego sposobu 
zastosowania w kraju nowego prawa o 
procedurze sądowej, które znacznie roz
szerza kompetencyą nadzoru prokurator
skiego. Krok ten ma zmierzać ku tem 
skuteczniejszemu i rychlejszemu zlaniu się 
kraju z cesarstwem. Z innój znów strony 
poruszają teraz projekt podziału kraju 
na dwa eparchiaty prawosławne: estoń
ski i łotycki, na czele których stanąć 
mają dwaj Biskupi. Kwestya ta wszczętą 
została z powodu znacznego ruchu wśród 
miejscowej ludności na rzecz prawosła
wia. Niedawno w gubernii estlandzkiój 
cała gmina putkarska oświadczyła chęć 
przejścia na prawosławie; na wyspie Dago 
w minionóm półroczu około 200 Estoń
czyków przyjęło prawosławie; do czerwca 
r. b. ruch ten religijny objął 16 parafii 
gubernii estlandzkiój i wyraża się cyfrą 
6058 prozelitów. Powoli ruch ten prze
chodzi do gubernii inflandzkiój. Ducho
wieństwo ewangelickie usiłuje go zatamo
wać, ale bez skutku.

— Rosya nad Amurem. Do 
„Politische Correspond.“ piszą z Peters
burga :

W rozmaitych rosyjskich kołach polity
cznych znajduję od czasu do czasu wyraz 
obawy, które wzniecają stósunki rosyjsko- 
chińskie wT okolicach Amuru i nad Ussuri. 
Ostatnie wiadomości o stanie tych okolic mo
gły się tylko przyczynić do wzmożenia rze
czonych obaw, ponieważ mieszkańcy tych okolic 
w listach prywatnych i do redakcyi pism rosyj
skich uskarżają się bardzo na okoliczność, że 
że z każdym dniem niemal liczniej ściągane 
w okolicach bliskich wojska chińskie, otaczają 
ich coraz ciaśniejszym pierścieniem. Mówią o 
nagromadzeniu około 150,000 wojsk chiń
skich, gdy natomiast dotychczasowe siły załóg 
rosyjskich nie są wcale wzmacniane. Załogi 
te w razie wybuchu zatargu nieprzyjaciel
skiego nie byłyby wcale w stanie oprzeć się 
siłom przemagającym, skutkiem czego Rosya 
byłaby narożona na niebezpieczeństwo utrace
nia wspomnianych okolic, albo też musiałaby 
utrzymanie ich okupywać ogromnemi ofiarami, 
gdy obecnie zaniedbuje przedsięwziąć w stoso
wnej porze mniej kosztownych środków. Niebez
pieczeństwo to nie jest wprawdzie bezpośre
dnie, ale istnieje i może nie jest zupełnie bez
podstawną uwaga jednego z organów rosyj
skich, który mówiąc o instruktorach niemie
ckich w Chinach, przypomniał o niezwykle 
uprzejmem przyjąciu margrabiego Tsenga przez 
księcia Bismarcka i o wpływać Anglii na po
litykę rządu chińskiego, i rzucił potem przy
puszczenie, że wkrótce głownem ogniskiem 
sprawy wschodniej dla Rosyi może się stać 
nie Bosfor, ale najodleglejszy Wschód azyaty- 
cki. W innym artykule o tej samej sprawie, 
wspominany już dziennik, podnosił i ostrzegał, 
że Rosya, jeżeli chce uchylić niebezpie
czeństwa grożące jej w przyszłości ze stro
ny Chin, wybierać musi pomiędzy dwiema 
alternatywami: albo musi popierać podejmo
wane przez Francyą, Anglią i Japonią prze
ciw Chinom kroki nie bardzo przychylne, albo 
tóż musi Chinom dopomagać przeciw wymie
nionym państwom. Wybór pomiędzy temi 
dwiema alternatywami zależeć będzie od oko
liczności. Tymczasem jednak żywią tu na
dzieję, że zapowiedziane przybycie do Włady- 
wostoku rosyjskiego ministra marynarki Sze- 
stakowa, nie pozostanie bez korzyści dla naj
skrajniejszych na Wschodzie rosyjskich pro- 
wincyi i że minister po przekonaniu się oso- 
bistem o potrzebach tyth terytoryów, przed
stawi rządowi, co uczynić wypada, ażeby ob- 
myśleć bezpieczeństwu).

JPŁ rODLlKa
miejscowa, prowincjonalna i zairanicma.

Poznań, sobota 14 sierpnia
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

asesora sądowego Grajeckiego sędzią 
okręgowym.

* Na nagrobek dla ś. p. ks. Pawła Kan
torskiego. Z przeniesienia 69 marek. Ks. 
proboszcz Kowalski z Czeszewa 3 marki. — 
Razem 72 marek.

* Na weteranów, na kaplicę i na szkół
kę polską w Londynie. X. E. 10 marek. — 
Dalsze składki chętnie przyjmujemy.

f ś. p. Antoni hr. Czarnecki. Znów 
zapisać nam przychodzi z żalem stratę jedne
go z starszych naszych współobywateli, po
tomka rodu od przeszło wieku dobrze zasłu
żonego Wielkopolsce, z którego śmiercią zstę
puje do grobu znów jeden z przedstawicieli 
dawnej polskiej tradycyi i dawnego polskiego 
obyczaju, a niestety i jeden z coraz rzadszych 
filarów polskiej własności ziemskiej w naszój 
dzielnicy, w której co chwila ta droga po oj
cach spuścizna z pod stóp ich synów usuwa 
się i niepowrotnie w rękach obcych ginie.

Dnia 11 b. m. zgasł nagle niemal w 
Schandau pod Dreznem, dokąd zaledwie przed 
tygodniem się udał, by wśród orzeźwiającego 
górskiego powietrza zaczerpnąć nieco ulgi w 
ciężkich cierpieniach, które od blisko roku z 
chrześciańską znosił cierpliwością, ś. p. An
toni hr. Czarnecki, dziedzic majętności gole- 
jewskiój i wilkowskiej. Zmarły, urodzony 
dnia 16 maja 1821 roku, był najstarszym 
synem hr. Marcelego i Florentyny z Chła
powskich, wnukiem Antoniego, krajczego ko
ronnego, i Barbary z Kwileckich, cborążanki 
poznańskiój, starościanki mosińskiej, a pra
wnukiem Jana Antoniego, kasztelana bracła-

wskiego, i Felicyanny z Czosnowskich, ka
sztelanki wyszogrodzkiej.

Cichy i skromny, nigdy nie gonił za roz
głosem, ale idąc w ślad czcigodnych rodziców, 
których pamięć gorąco kochał, pracował ró
wnie skrzętnie i zabiegliwie, jak ojciec; z ró
wną dobrocią i słodyczą serca, jak matka, 
spieszył nieraz z pomocą tam, gdzie jej było 
potrzeba, choć zawsze trzymał się zasady, że 
nie powinna wiedzieć lewica o tóm, co pra
wica czyni. Gościnny i wylany dla drugich, 
kierował się przecież w życiu rozumną oszczę
dnością, nigdy nie spuszczając z oka przyszło
ści i gromadząc dla niej zasoby. Dobrze ro
zumiejąc znaczenie ojczystój skiby, trzymał się 
jej oburącz, pielęgnował ją z zamiłowaniem i 
starał się zaokrąglać ją nowemi nabytkami. 
Przywiązany do Kościoła i Ojczyzny, w domu 
swoim zawsze krzewił miłość i cześć dla obu, 
w czóm mu dopomagała zawsze znana 
z cnót i rozumu małżonka, ś. p. Aniela 
z hrabiów Ponińskich z Wrześni, którą 
przed 11 laty nagle utracił. Odtąd też po
smutniał i począł chylić się na siłach, choć 
go otaczało przywiązanie dzieci i najtroskliw
sza, synowska iście opieka najmłodszego brata. 
Szczęśliwy związek ślubny jedynego syna i 
narodzenie się pierwszego po mieczu wnuka, 
ozłociły ostatniemi promieniami zachód jego 
życia. Śmierć przecięła nić tego pracowitego 
i zacnego żywota zdała od wszystkich drogich 
i od ukochanej ziemi rodzinnej, w której już 
tylko jego zwłoki spoczną obok prochów nie
odżałowanej żony.

Pokój jego cieniom!
* Pogrzeb ś. p. Adama Karwowskiego,

pierwszego nauczyciela wyższego i profesora 
gimnazyum leszczyńskiego, odbył się wczoraj 
o godzinie 6 w Lesznie przy nadzwyczajnym 
udziale publiczności. Przed trumną, ozdobio
ną licznemi wieńcami, szli uczniowie gimna
zyum leszczyńskiego z profesorami i dyrekto
rem. Kondukt żałobny prowadził brat zmar
łego, ks. proboszcz Wacław Karwowski z Opa
lenicy w asystencyi miejscowych kapłanów i 
16 księży przybyłych z bliższej i dalszój oko
licy. Za trumną postępowała żona zmarłego 
Ferdynanda z Białoskórskich, dzieci, wnuki 
i krewni. Uczniowie prymy nieśli obok trum
ny palmy i wieńce. Obywatelstwo z okolicy 
i miasta bardzo licznie pospieszyło odddać osta
tnią usługę zmarłemu profesorowi, który ogól
nym cieszył się szacunkiem. Nad grobem prze
mawiali ks. Jan Gładysz z Leszna po nie
miecku i ks. dr. Kantecki po polsku. Chór 
śpiewaków, złożony z uczniów gimnazyum le
szczyńskiego, wykonał po ukończeniu żałobnych 
obrzędów śpiew na cztery głosy.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
odbędzie swe zwyczajne zebranie w ponie
działek dnia 16 sierpnia o godzinie 8 wieczo
rem punktualnie w lokalu p. Knolla (Stary 
Rynek). O liczny udział członków uprasza

Zarząd.
* Towarzystwo Gimnastyczne odbędzie

we wtorek dnia 17 b. m. nadzwyczajne ze
branie w lokalu p. Knolla punktualnie o go
dzinie 8^2 wieczorem. Zarząd.

* W ogrodzie Stocka odbędzie się dziś 
i jutro koncert kapeli p. Dembińskiego.

* Pan dr. Wicherkiewicz wyjeżdża na 4 
tygodnie do wód, aby następnie wziąć udział 
w zjeździe lekarzy i przyrodników niemieckich, 
mającym się odbyć w Berlinie od dnia 18 do 
24 września. Pan dr. Wicherkiewicz będzie 
miał w sekcyi okulistycznej wykład z dzie
dziny oftalmologii.

* Zwracamy uwagą Szanownych Czytel
ników, a mianowicie mieszkańców’ Chwalisze- 
wa na ogłoszenie p. dr. H o 11 z e r a, który 
się osiedlił w Poznaniu jako lekarz prakty
czny i zamieszkał na Chwaliszewie w domu 
p. Schlesingera.

* Z wielkiem upodobaniem kreśli w „Pos. 
Tagebl.“ w ostatnim swym numerze gonitwę 
policyantów za dziećmi, opuszczającemi lekcye 
w szkole — i dziwi się „obojętności“ i 
„nierozumowi“ rodziców , którzy niejedno
krotnie w tem dziele dzieci swe popierają i 
ich stronę biorą. I my ubolewamy na tóm, 
że wielka część dzieci lekcye opuszcza — ale 
zbyt się temu nie dziwimy, bo system dzi
siejszy robi dzieci dla nauki a rodziców dla 
szkoły obojętnymi.

* Towarzystwo czeladzi krawieckiej w Po
znaniu, zostające w ścisłej łączności z cechem 
krawieckim i wraz z nim utrzymujące tak po
trzebną i pożyteczną instytucyą, jaką jest go
spoda — urządza w przyszłą niedzielę na 
Miasteczku zabawę latową, na co zwra
camy uwagę Szan. Publiczności, prosząc, aby 
Towarzystwo to popierała.

Towarzystwo to, na którego czele stoi 
zarząd cechu i komisya czeladzi krawieckiej, 
(pp. K. Drzewiecki, N. Mikołajewski, I. Grzy
bowski, Krzyżanowski, Kowal, Szczepański, 
Szczęsny, Malicki, Krupski i Stęplewski), 
stara się o utrzymanie gospody, łączącej tutaj 
zamieszkałych i wędrownych krawców — a 
przez to samo chroni tych ostatnich od szu
kania przytułku po różnych „Heimatach,“ 
nadto zaś ma cele bardzo szlachetne i piękne.

Obok niego istnieje tutaj Towarzystwo 
krawców w Poznaniu, którego celem jest 
„pielęgnowanie ducha, dobra powszechnego, 
utrzymanie i umocnienie godności stanu, urzą
dzania letnich zabaw i tańców, jako też udział 
w procesyach kościelnych i pogrzebach.“ Spra
wy polityczne są z Towarzystwa wykluczone

Podobno pomiędzy temi dwoma stowarzy
szeniami istnieje zatarg i nieporozumienie o 
pewne utensylia, kapitały i inną własność. 
Byłoby pożądaną rzeczą, iżby zatarg ten ustał, 
aby natomiast zgoda, jedność i bratnia miłość 
zajęła miejsce przycinków i sporów.

* Września. W zeszłym tygodniu podczas 
spisu bydła naliczono tu 63 koni i 33 sztuk 
bydła rogatego.

* Mogilno. W niedzielę dnia 15 b. m. 
święci Towarzystwo Śpiewu „Halka“ w Mo
gilnie pierwszą rocznicę swego istnienia.

Wymarsz do lasku „Baba“ o godzinie lszćj 
z południa z lokalu Towarzystwa, powrót o 
godzinie 8 wieczorem. Poczem wspólna za
bawa na sali Dawidsohna.

* Czarnków. We wtorek odbył się tu 
targ na remonty. Spędzono 23 koni, z któ
rych komisya zakupiła 5 płacąc w przecięciu 
726 marek.

* Strzelno. W Mirosławicaeh przyszło w 
dniu 8 b. m. do zatargu pomiędzy robotnika
mi a inspektorem dominialnym, a następnie i 
samym dziedzicem i sekretarzem jego. Osta
tecznie przyszło do bójki, podczas której uży
to broni palnej. Jeden z robotników otrzymał 
ranę w nogę, inspektor zaś ma ranę w gło
wie i na ręce. Najgorzój wyszedł sekretarz, 
któremu zraniono czaszkę i zadano kilka ran 
w plecy, tak że mu nawet płuca nadwerężo
no. W skutek tyeh ran zmarł on tóż w dniu 
następnym. Wieczorem w poniedziałek areszto
wano 4 robotników i odstawiono do więzienia 
w Strzelnie.

* Wielki los padł do Królewca.
* Nowy wypadek brutalnego zachowania 

się policyi w obec aresztowanych przez nią 
osób stwierdziła Izba karna elblągskiego sądu 
ziemiańskiego. Robotnik Kretschmann z Mal- 
borga popełnił tę nieostrożność, że pozwolił 
się sierżantowi policyjnemu, Gotfrydowi Pleh- 
nowi, schwycić na uczynku, który mógł był 
spełnić w urządzonych ad hoc po wielkich 
miastach ustępowych miejscach. Gdy transpor
towany Kretschmann niewiadomo czy rozmyśl
nie, czy przypadkiem upadł i wstać nie mógł, 
schwycił policyant za gruby dębowy kij jego 
i porządnie go nim obkładał, a następnie za
wezwał pomocy dwóch ludzi, którzy tóż Kr. 
lo więzienia policyjnego odstawili. W policyi 
przywitał] go policyant Jagusch temi słowy: 
„Wie sieht das Schwein aus“ i potraktował 
go potężnym kułakiem pod brodę, że K. upadł 
w tył na ziemię. Gdy nieszczęśliwy Kr. 
powstał z ziemi i usiadł na krawędź łóżka, 
policyant F. Reuter powalił go na ziemię 
i dobywszy z łóżka „bykowca“ z drutami, 
potężnie nim uderzył nieszczęśliwego. Nało
żono mu kajdany na ręce, że aż krew z nich 
płynąć zaczęła. Z krzesła, na któróm K. 
usiadł, zepchłnął go Reuter, wołając: „Tu się 
nie siada“ — a gdy K. po raz drugi, zape
wne ze słabości, zsunął się na krzesło, sierżant 
Plehn zaczął go tak niemiłosiernie bić pię
ścią, że aż jeden z urzędników zawołał: 
„Człowiecze, przestań, bo sobie ręce pora
nisz.“ — Plehn odpowiedział: „Ich schlage 
len Hund auch gleich tod !“,

Pokrwawionego wepchnięto do celi wię- 
siennój, tak, że runął na ziemię — sierżant 
Albrecht przykuł go do ściany łańcuchem, po- 
czóm K. położył się na pryczy — aby z niej 
więcój nie wstać. O godzinie 9 Albrecht 
przy rewizyi widząc, że K. jęczy i charka, 
że ma pianę z ust, zwolnił go z więzów. Na 
drugi dzień znaleziono go leżącego we krwi, 
a gdy go chciano zanieść do lazaretu, umarł 
w drodze.

Sąd skazał Plehna na 1 rok i 8 miesięcy 
więzienia, Reutera na 1 rok więzienia i uznał 
go niezdolnym do urzędu publicznego na lat

— Jaguscha na lat 3.
* Berlin. Dzienniki berlińskie donoszą, 

że oddany do królewskiój weterynaryi pies 
księcia kanclerza „Tyras“ do wykonania na 
nim operacyi, zbiegł dnia 12 b. ni. z tego 
zakładu i pomimo, że przywołano na pomoc 
policyą, nie zdołano go odszukać. Nawet te
legraf był w robocie!

* Niespodziany spadek. Czytamy w gaze
tach warszawskich. Familia Jeżewskich w Kró
lestwie zamieszkała, otrzyma znaczny spadek. 
Jeden z J. zmarły przed paru laty, zapisał 
znaczny swój majątek w Poznańskiem na za
łożenie wyższej szkoły rólniczój imienia J. 
Zapis ten został właśnie przedstawiony teraz 
rządowi do zatwierdzenia. Zatwierdzenie to 
jednak, ze względu na warunki, określające 
charakter szkoły, zostało odmówione. W sku
tek tego spadek przechodzi na dalszych kre
wnych niebożczyka, na Szembeków, Bieliń
skich, Kalickich i Jeżewskich, których część 
w Królestwie zamieszkuje.

* Kalisz. „Warsz. Dniewnik“ donosi, że 
minister spraw wewnętrznych zgodnie z opinią 
jenerał-gubernatora Hurki dał pozwolenie na 
wybudowanie nowego kościoła rzymsko-katoli
ckiego w Turku.

* Przeciw olejkarzom. Wolność procede
rowa nie tylko przemysłowi zaszkodziła, ale 
spekulanci zabrali się także do wyrabiania ró
żnych leków i fabrykatów wątpliwój wartości, 
wciskając je ludziom przez głośne reklamy, 
anonse itp. Prezydyum policyi w Berlinie 
każę kolejno rozbierać takie środki lekarskie, 
a rezultat tych badań ogłasza w pismach pu
blicznych. Kilka takich publikacyi podaliśmy 
już w piśmie naszóm, dziś czytamy przestro
gę przed szwajcarskiemi pigułka
mi Brandta. Przy badaniu naukowem 
tych pigułek przekonano się, że skład i n- 
gredyencyi tych pigułek nie jest 
równy, a skutkiem tego nierówno poszczególne 
pigułki działają. Nadto dowiedziono, że w 
wyrabianiu tych pigułek nie ma mowy o nau
kowej rzetelności i sumienności, a nierówne 
działanie lekarstwa wpływa bardzo szkodliwie 
na żołądek. Powtóre, ilość rzekomo wziętych 
części lekarskich nie odpowiada przepisowi, 
jaki oznaczył wyrabiacz tych pigułek.

Niejakiś Baiichler, mieszkający w Ber
linie (Bliicherstr. 57) poleca i sprzedaje „i n- 
dyjski ekstrakt przeciwbólowi 
zębów“. Policya berlińska zbadała ten 
ekstrakt, przyczóm przekonano się, że ten in
dyjski fabrykat zawiera w sobie następujące 
części: olejek gwoździkowy, alkohol i eter a 
żadna z tych ingredyencyi nie ma siły leczni
czej. Wartość rzeczywista tego fabrykatu 
jest ośm fenygów, a Baiichler sprzedaje 
te leki po 1,20 marek.

Były właściciel apteki, dr. filozofii Jan 
Müller ogłasza w gazetach lekar-



Łtwo pfzćciw Chorobie cukrowej.
Aby ułatwić sprzedaż tego „lekarstwa“, wziął 
Müller do pomocy księgarza Stahna, mieszka
jącego w Berlinie, Gitscliinerstr 90. Müller 
poleca dwa lekarstwa, jedno do nacierania, a 
drugie do zażywania. Urzędowo zbadane te 
środki wykazały, że maśtyka do nacierania 
składa się z balsamu peruwiańskiego, z oko
wity i z eteru octowego. Wartość rzeczywi
sta tego preparatu wynosi 40 fen. Do we
wnętrznego zażywania polecone leki zawierają: 
wodę cynamonową ze słabym rozczyncm oko
wity i kwasu salicylowego, a to może najwię
cej 24 fen. kosztować, oba lekarstwa mają za
tem właściwie tylko 64 fen. wartości, publi
czność płaci jednak za nie 10 marek.

Co też to można przy dzisiejszej wolności 
procederowej ludziom jako lekarstwo sprzeda
wać ! Prasa słusznie dopomina się, aby przy- 
najmnićj w tym punkcie zmieniono czemprę- 
dzej przepisy ordynacyi procederowej, i aby 
zakazano ogłaszania w gazetach środków po
lecanych {«•zez olejkarzy. Dopóki się nie uka- 
żą odnośne przepisy, powinno społeczeństwo 
czuwać nad swojem zdrowiem. Każdy, kto 
czuje się cierpiącym na jaką chorobę, niechaj 
się odda w ręce lekarza, a niech nie szuka 
pomocy u ludzi spekulujących tylko na kieszeń 
bliźniego. Widzimy z ogłoszeń berlińskiego 
prezydyum policyjnego, jakie to bezwzględnie 
wysokie ceny płaci publiczność za „leki“ ma
jące tylko kilkanaście lub kilkadziesiąt feny- 
gów wartości, a mogące raczej szkodzić zdro
wiu a nie dopomódz mu.

* Cholera. Od czwartku do piątku połu
dnia zachorowały w Rjece 4 osoby; zmarła 
jedna; w Tryeście zachorowało 17 osób, zmarło 
<5. — Od 5 b. m. do czwartku wieczorem 
zachorowało w obrębie miasta Tryestu 43 osób, 
a zmarło 33; zachorowały zatem w stosunku 
do przeszłego tygodnia 2 osoby więcej a zmarło 
7 osób więcej. Od pojawienia się cholery za
chorowało w ogóle na nią 186 osób, z tych 
zmarło 118, wyzdrowiało 47, a 21 znajduje 
się jeszcze w kuracyi. W Isoli (Istrya) za
chorowało od środy 14 osób, zmarło 6.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 15go 
sierpnia Wniebowzięcie N. M. P.

Wschód słońca o godz. 4 minut 42. Za
chód o godzinie 7 minut 25.

Pojutrze dnia 16go sierpnia św. Rocha 
wyznawcy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. 
Zachód o godzinie 7 minut 23.

TELEGRAMY.
Londyn, 13 sierpnia. Sąd przysię

głych wydał wyrok potępiający na socya- 
listów Willcomsa i Mainwaringa, których 
oskarżono o tamowanie ruchu na ulicy. 
Skazani mają złożyć 20 funtów szterl. 
kaueyi i dać nadto rękojmią, że w przy
szłości dobrze się będą prowadzili.

— Lejarnia żelaza firmy Kinnersley 
i Spółki w Kidsgrove w Nordstaffordshire 
przestała pracować z powodu zastoju w 
handlu. Z tego powodu pozostało bez 
chleba około tysiąc robotników.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Przeglądu Kościelnego wyszedł nr. 7 

i zawiera: Artykuł wstępny: Dobroczynność 
prywatna w Paryżu (dokończenie). — Kwe- 
stye teologiczne: Władze spowieduików w cza
sie tegorocznego jubileuszu. — Koresponden- 
cye: Z dyecezyi krakowskiej: f Zofia Gertru
da Samek, Benedyktynka w Staniątkach. — 
Kronika: Poznań: Nominacye. — Instalacye.
— Rezygnacya ks. Biskupa Janiszewskiego.
— Ks. kanonik Kurowski. — Polskie dyece- 
zye: Nowy Biskup chełmiński. — f O. Teo
fil Baczyński. — Rzym: Nominaeya. — Se- 
kundycye Ojca św. — Niemcy: Jubileusz uni
wersytetu w Heidelbergu i dar królewski 
Ojca św.

* Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu
strowanego dla dzieci nr. 32 wyszedł z druku 
i zawiera: Doświadczenie fizyczne (z drzewor.) 
W Jecie, wierszyk przez Helenę Bojarską. — 
Księga pamiętnych czynów, — Złote pacholę, 
powieść z dawnych czasów przez M—a (ciąg 
dalszy). — Fautastyczne figury sztuk i rze
miosł (z drzewor.) — Cierpliwością i pracą.

—- Pośród śniegów 5 lodów, pamiętnik sze
snastoletniego podróżnika w krainach północ
nych (ciąg dalszy). — Rozmaitości. — Ła
migłówki i rozwiązania.

W dodatku: Hhtorya o grzecznym Wła
dziu, zazdrosnym Milusiu i wypchanym króli
ku. — Fijołek, wierszyk przez A. E. Odyńca. 
— Nieroztropny zajączek. — Niezgodni kró
lewicze, bajka prawdą przeplatana (ciąg dal
szy). — Łamigłówka i rozwiązanie. — Skrzyn
ka do listów.

Dodatek książkowy: Przygody 
młodego chłopca w szkołach, z francuskiego.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 sierpnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Pani Treskow z córką z Nieszawy, hr. 
Skórzewski-Potulicki z Prochnowa, hr. Po- 
tulicki z Siedlca, Walewski z Mostek, Ta
czanowski z Szypłowa, Kurnatowski z żo
ną z Pożarowa, Haentschke ze Szczecina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI 
Świątkowski z żoną z Buku, Hoffmann z 
Konina, Płoszyński z Drezna, Mańkowski 
ze Swadzimia, Rożyński z żoną Królestwa 
Polskiego, dr. Pajzderski z Lwówka.

<13> LOTERYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 13 sierpnia.
Przy dalszem dziś ciągnieniu czwartój klasy 174 

król, pruskiej loteryi klasowej padły następujące 
wygrane :

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

31 57 (300) 72 (550) 98 193 204 50 (300) 
314 96 401 47 67 631 45 705 32 96 864 97 
(3000) 917 58 1030 122 48 74 249 (300) 67 97 
352 99 407 (1500) 41 524 657 72 729 59 922 31 
73 93 95 3228 75 303 20 54 69 78 432 52 66 
88 (1500) 535 54 (1500) 75 94 (550) 651 809 28 
935 3020 (3000) 142 56 61 76 219 20 86 396 
411 44 522 37 77 621 68 96 710 35 38 74 852 
916 (550) 4043 (550) 52 107 278 (3000) 327 43 
82 87 423 (3000) 609 708 (300) 10 (550) 24 40
807 26 912 33 76 89 (300) 5072 99 ' 120 22 95
228 (650) 42 58 300 11 456 71 507 616 30 42 
719 57 831 969 60 )2 (300) 34 70 (1500) 102 29
215 41 82 (550) 301 54 79 (300) 400 3 14 26
(300) 53 524 53 74 657 99 739 70 73 ?071 76 
117 272 324 46 402 501 37 57 67 <300) 635 62 
730 (1500) 31 56 813 19 (3000) 53 923 (300) 36 
39 (3000) 45 90 97 8143 232 43 49 50 58 62 69 
90 367 400 22 35 78 87 517 (550) 72 80 605 18 
69 738 59 82 848 (300) 923 74 9006 32 (300) 
109 (1500) 71 98 (550) 281 313 421 599 602 52 
746 868 987.

10013 81 295 303 44 60 401 7 (3000) 83 
506 41 72 604 733 89 94 832 91 995 (300) 
11012 19 (300) 40 322 59 437 (1500) 42 91 537 
63 (300) 67 655 69 78 87 749 93 875 85 (550) 
917 28 13022 94 117 25 45 210 62 (1500) 343 
96 415 24 57 78 521 626 27 43 (300) 746 94 
(1500) 906 51 13174 227 305 60 438 515 631 
745 97 930 44 (300) 67 14000 53 83 146 250 79 
89 332 413 (1500) 28 47 527 30 64 91 615 45 
85 723 30 85 95 819 37 73 912 13 (550) 50 
15003 17 (550) 20 72 104 (300) 206 28 471 539 
(550) 629 97 713 49 830 50 82 920 59 60 64 71 
(300) 16068 117 247 60 72 542 (300) 600 714 
26 (550) 32 40 41 (300) 77 83 817 60 95 946 
(3000) 67 17104 5 9 12 14 (300) 91 (1500) 207 
309 24 30 (550) 436 (550) 78 562 605 55 57 80 
770 849 968 69 (300) 94 18070 116 (300) 45 
253 95 (300) 314 448 596 611 (550) 68 71 749 
28 90 807 39 925 19025 58 70 131 45 259 (550) 
404 29 527 44 78 (1500) 616 70 73 95 744 54 
800 4 18 75 900 7 51 55 63.

«0010 21 45 56 (300) 65 (300) 77 98 13 
(300) 324 73 81 502 23 (3001 68 675 743 92 83 
61 79 907 35 87 «1005 93 119 231 94 (30( 
368 487 (300) 587 722 28 55 839 64 79 90 
(550) 33027 32 128 70 72 312 43 (550) 64 41 
42 659 (30001 792 834 (1500) 49 921 <150( 
33005 7 20 61 94 115 20 45 61 220 58 32 
(300) 81 491 97 508 40 62 (1500) 72 80 (301 
670 98 748 61 81 86 805 11 69 926 31 61 (150< 
87 3 4014 (5501 120 56 264 (300) 434 45 552 6 
601 (550) 16 27 744 50 73 (300) 826 911 16 2 
(300) 55 71 35088 116 20 (1500) 22 33 21 
(300) 300 22 49 57 (300) 509 34 66 83 99 78 
801 48 53 71 (300) 939 (3000) 69 (1500) 3611 
(300) 80 (550) 207 35 84 329 442 73 98 632 3 
54 82 86 781 895 (1500) 954 37009 13 66 18 
209 23 (300) 47 317 451 597 619 (1500) 84 
(550) 59 989 38077 122 340 91 402 3 37 (30< 
96 528 87 90 611 41 55 68 79 98 (550) 702 
64 79 939 76 91 39005 35 77 84 122 (300) 2 
362 486 (300) 91 (300) 565 616 55 731 37 9 
807 (550) 902 52 77.
„„ 30052 117 58 231 42 84 91 94 (550) 32 
79 (550) 421 37 86 507 27 58 90 (1500) 601 2 
773 902 16 51 31036 62 (300) 80 81 148 87 26 
327 63 (300) 67 418 69 95 521 38 62 78 61 
(300) 92 788 838 56 918 (1500) 47 3 3009 23 
72 382 450 63 659 719 (550) 857 988 99 3302 
29 63 132 35 (300) 43 (1500) 60 217 59 308 48 
509 55 78 676 96 98 711 27 31 975 84 9 
34069 129 68 265 301 12 68 75 448 515 63 62

SI 9§ ?06 8fe (550) 84 918 89 85 HSÓÓi 0? 
(550) 264 75 501 (300) 63 64 697 933 38 36001 
13 97 102 45 77 95 200 11 13 52 (300) 68 96 
(1500) 374 415 54 72 579 96 629 708 36 69 
(6000) 74 802 20 31 932 34 37013 191 227 
(1500) 52 97 314 16 78 84 420 542 60 66 67 75 
658 705 6 895 (1600) 927 3 8087 174 86 321 
462 95 541 606 702 33 41 809 (550) 95 909 35 
40 93 97 39011 (300) 33 101 46 207 (1500) 39 
(1500) 42 (300) 312 29 35 79 84 436 44 64 564 
80 94 (550) 99 643 (300) 84 732 59 68 75 (300) 
80 92 834 985.

39
62
97

641 (6000) 44 82 721 827 976 96 <1047 76 108 
(550) 14 82 97 249 342 93 411 23 26 37 85 698 
720 30 52 63 71 900 (300) 16 61 62 (3000) 
<3073 78 117 21 (300) 27 34 283 367 79 457
67 510 28 65 74 654 721 46 53 56 84 816 973 
98 <3007 65 90 116 19 (1500) 36 72 (300) 90 
204 21 344 455 95 537 641 66 736 75 854 92 
950 54 78 83 (300) «022 34 59 91 168 (1500)
85 204 389 (550) 523 84 89 612 40 71 751 (550) 
822 69 915 76 <5138 (550) 57 206 312 14 (550) 
435 52 81 506 30 37 41 43 632 (300) 43 740 51 
89 (300) 92 892 (550) 900 46 <6022 82 102 13 
(300) 91 217 24 94 440 520 609 60 7ol 810 63 
78 (3000) 957 «092 169 222 58 72 84 304 26 
(300) 29 47 50 (300) 59 576 675 706 76 898 958 
<8013 53 135 (300) 256 58 (550) 63 365 (300)
68 449 76 505 9 28 64 80 610 (6000) 710 23 
(550) 69 (300) 87 (3000) 864 71 75 81 947 (300) 
J8 80 *9057 77 159 225 72 C3°°) 84 (550) 93 
»5 ?92z4 38 44 436 (30°) 71 560 89 98 641 
(300) 49 (1500) 701 819 82 913 (3000) 43 62.

50010 23 59 '104 21 237 57 88 331 (3001
4o7 74 522 42 54 627 895 96 (300) 901 46
51059 (300) 112 19 57 292 (550) 307 59 69
445 57 (300) 506 56 94 609 16 741 819 

919 47 54 53006 34 37 63 82 118 20 24 39
47 (550) 74 89 97 202 33 315 41 (3000) 61 91
401 (300) 19 29 51 512 50 77 (550) 620 58 89 
94 95 706 29 58 64 803 (300) 18 37 95 (1500) 
927 (300) 53022 234 74 307 38 59 (300) 88
400 11 19 (550) 554 94 663 731 57 69 (550) 
834 69 5<016 35 45 101 44 76 (300) 79 343 
(300) 412 24 52 75 (3000) 79 (1500) 527 (300) 59
86 636 51 96 708 803 9 13 42 72 93 55004
97 494 84 371 88 441 43 667 (300) 78 (1500) 
88 (390> 812 45 (300) 930 67 82 (300) 56029 
492 292 l5 31 303 (550) 9 f390> 86 449 559 
74 n°,°? „677 714 24 5^039 (1500) 114 81 (300)
83 6x4 91 417 21 31 (300) 99 573 74 
61” 59 (1500) 77 739 821 997 58007 23 153 
80 93 (300) 255 68 311 21 453 (550) 59 546 
71 93 97 612 35 719 (300) 884 922 59103 22 
61 210 304 75 83 432 535 (15 000) 55 95 605 
71 88 99 852 89 92 (550) 972 78.

60013 92 103 23 35 228 40 48 330 70 
475 565 625 88 730 808 44 48 (3000) 78 92 915 
61030 33 51 (300) 78 (300) 88 137 56 63 76 
211 22 24 (300) 85 440 69 (3000) 506 50 52 
812 81 82 957 63049 91 128 200 (300) 13
331 565 621 41 700 (300) 10 98 812 53 <300) 
63031 33 129 31 33 (300) 324 39 40 68 90 
(300) 406 22 (3000) 575 707 51 837 (300) 948
84 95 6<101 88 243 64 337 401 6 12 43 (3000)
47 (3000) 98 508 64 07 610 27 34 75 703 25 
33 67 71 83 87 802 42 900 (3000) 43 52 6 5005 
37 68 (300) 150 (550) 92 243 88 311 18 53 72 
(550) 415 75 (1500) 537 44 57 94 611 89 90 766 
97 806 (3000) 11 21 30 89 97 949 52 75 6 6010 
28 53 241 64 81 99 305 96 461 79 517 58 
61 622 54 58 (1500) 65 (300) 787 97 (300) 847 
(300) 980 67031 137 43 87 274 366 99 424
509 664 (550) 97 (550) 881 907 34 53 83 68067
85 (3000) 130 95 282 324 61 63 406 42 (300) 
66 98 555 636 45 64 88 89 739 (550) 40 (300)
70 889 95 945 69149 61 92 215 32 36 52
71 74 304 74 413 42 92 (1500) 575 353 96 753 
68 (300) 72 93 834*39 60.

70119 50 65 76 216 (550) 64 319 47 49
55 75 76 (300) 92 437 79 82 602 25 67 91 746
860 (1500) 909 14 71050 (1500) 109 13 97 (300)
234 38 (3000) 321 407 87 502 (550) 18 89 653
750 65 812 999 73023 308 (15 JO) 32 81 (550) 
556 62 626 (300) 59 (550) 7o5 16 87 832 44 
47 55 902 10 33 70 80 94 (300) 73118 242
352 66 481 530 36 40 62 (3000) 618 26 710 26 
62 816 17 45 7<018 84 103 11 39 (300) 349 
59 (300) 461 84 538 610 (3001 58 98 788 90 
823 907 25 (300) 32 (1500) 37 38 63 64 87 
75005 70 (1500) 71 77 135 (3000) 64 83 (1500) 
276 94 305 (1500) 478 530 89 666 (300) 76 783 
97 873 (550) 938 76 86 89 7 6041 49 152 (300) 
264 322 29 89 (300) 466 71 94 542 619 70 762 
65 802 82 924 41 94 99 77101 16 24 69 85 
208 9 11 26 (550) 91 310 14 69 80 88 98 400 
1 9 31 540 93 683 702 3 59 817 74 901 (300) 
75 78006 72 88 151 232 78 96 335 (300) 84 
86 91 469 79 (1500) 97 503 8 33 95 740 94 
882 977 (550) 91 79010 (6000) 97 407 38 548
54 72 85 677 90 (550) 92 715 (550) 84 (300) 802
55 933 37.

80038 64 (300) 127 97 237 91 94 363 83 
86 98 (300) 460 567 84 91 (300) 606 58 863 
916 81044 (550) 49 106 (1500) 24 53 307 43 
80 84 95 401 82 673 716 76 85 98 825 (3000) 
79 81 98 965 83188 (300) 247 87 306 16 (300) 
93 535 690 726 815 903 83121 37 44 78 (1500) 
263 (300) 64 87 352 402 38 89 (300) 522 50 
772 (300) 73 802 924 79 8<048 132 (300) 65 
220 77 302 (1500) 13 437 (550J 52 79 637 99 
728 82 817 950 (300) 85442 552 93 (300) 614 
73 (550) 99 (550) 700 38 89 800 33 932 49 77 
86036 47 182 201 25 74 357 431 78 568 601 
35 814 88 919 68 70 87132 280 81 85 <1500) 
93 (3000) 355 56 59 (550) 408 14 17 37 713 24 
49 61 (300) 79 (550) 914 16 51 56 88007 (550) 
32 37 (1500) 60 94 114 41 51 56 81 (3000) 266 
71 303 60 (300) 60 (300) 403 (300) 15 (1500) 17 
(300) 50 (1500) 55 82 95 (300) 536 (300) 66 611

W ?07 8Ói 80 (1600) 850 (1506) 8ÄÖÖÖ 38 fll 
(1500) 82 97 100 4 47 55 60 77 83 227 51 99 
342 56 (300) 99 (300) 478 89 515 58 726 927 74.

90011 71 (300) 92 141 96 293 398 99 441 
(550) 52 78 506 9 13 50 77 87 626 (550) 27 
36 39 716 64 813 (550) 958 91012 <300) 120 
215 303 14 44 67 (1500) 453 6S 502 76 603 
14 (300) 18 89 92 727 (550) 42 53 839 98 903 
20 29 91 (300) 93003 100 251 57 330 56 90 
401 537 53 67 665 (550) 89 702 5 21 31 811 
(3000) 41 84 910 44 66 67 9 3001 34 76 128 
35 209 16 (3000) 19 70 93 420 509 (1500) 27 
71 673 (3000) 800 9<037 108 45 92 214 (550) 
304 83 414 27 43 506 18 (300) 27 621 24 (550) 
809 13 959.

Stan powietrza»
Dnia 13 sierpnia 1886 r. o 8 godzinie rano.

S ta c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. C.

Mulaghmore . . 745 W. 5 zachm. 14
Aberdeen . . . 750 Płd.Płd.Z. 1 zachm. 13
Chrystiansund . 744 Płd. Z. 2 pochmurno 12
Kopenhaga . . 758 Płd.Płd.Z. 2 zachm. 14
Sztokholm . . . 755 Z. Płn. Z. 2 pół zachm. 15
Haparanda. . . 764 spokojnie. pochmurno 14
Petersburg . . . 756 Z. 2'zachm. 15
Moskwa .... 755 Z. Płn. Z. 2'zachm. 16
Kork, Queenst. 743 Md. Z. 3 zachm. 16
Brest............... 753 Z. Płd. Z. 5 zachm. 16
Helder............ 755 Płd.Płd.Z. 1 zachm. 14
Sylt.................. 758 Płd W. 1 14
Hamburg. . . . 760 Płd. W. 3 zachm. 13
Świneminde . . 761 Płd.Płd.Z. 2 parno 16
Neufahrwasser. — — — —
Kłajpeda .... 762 Pld. Z. 4 zachm. 17
Paryż . . . . , 758 Pld.Pld.W.2 zachm. 13
Monaster .... 759 Pld. W. 1 pochmurno 14
Karlsruhe . . . 761 spokojnie. pogodne 15
Wiesbaden . . . 760 Płd. Z. 1 pół zachm. 14
Monachium. . . 762 W. 3 bez chmur 13
Kamienica . . . 762 Płd.Płd.W.2 pogodne 16
Berlin............ 762 Płd.Z. 1 pochmurno 16
Wiedeń............ 763 Płn Z 2 14
Wrocław .... 764 spokojnie. pog-tdne 14
Isle d’Aix’ . . . 759 Z.Płd.Ż. 5 deszcz 19
Nizza ............... 756 99
Tryest............ 763 W. 2|bez chmur 20

Pogląd na stan powietrza:
Nowe minimum wynoszcce 742 mm. powstało 

ponad Irlandyą i powoduje wogóle zwracanie się 
wiatrów. Na Zachodzie barometr się podniósł, tak 
że wysoki nacisk atmosferyczny leży dziś ponad 
wschodnią Europą centralną a minimum pod Mo
skwą bardzo mało już nizki stopień pokazuje. 
W Niemczech jest powietrze przy nizkiój tempera
turze porannój spokojne i po większej części, z wy
jątkiem wybrzeża morza północnego — pogodne. 
Górne chmury idą ponad Niemcami północnemi 
z zachodu, ponad południowemi z południowo-zacho
dniej strony.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w sierpniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
13. Pop. 2
13. Wie. 9
14. Ran. 7

756.4
755.4 
753,6

Płd. orz. 
Płd. słabo 
Płd. słabo

pogodne
pochmurno
zachm.

+20,3
+16,2
+14,4

Dnia 12 sierpnia maximum ciepła + 21°8 Cel.
„ „ „ minimum ciepła -i- 8’5 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Ztg.“ jak następuje:
Częstokroć pochmurne, przeważnie suche, cokol

wiek cieplejsze powietrze przy umiarkowanych do 
ożywczych, miejscami silnych wiatrach z PłdZ. do Z. 
Miejscami desz z i burza.

GOSPODARSTWO HAMDEL I PRZEMYSŁ.

Pruskie 3’/2-procentowe 100-talarowe losy 
z r. 1855. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
15 września. Przeciwko stratom kursu, wy
noszącym przy losowaniu około 85 marek, za 
sztukę, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neuburger. Berlin, Französi
sche Str. Nr. 13, za premią 12 marek 
za sztukę.

— B. — Poznań, 14 sierpnia. (Sprawo
zdań ie tygodniowe z obrotu ziemiopło
dów.) Powietrze w tym tygodniu było przewa
żnie suche. Żniwa można obecnie uważać za ukoń
czone, tylko więksi właściciele nie zwieźli jeszcze 
zboża jarego. Dowozy nowego zboża zwiększają 
się i w tvm tygodniu ofiarowano wiele żyta. 
Starego żyta nadchodzi już mało. Obrót w inte
resie był słaby. Popyt na eksport wcale nie istnieje 
a i nasi konsumenci wstrzymują się od zakupna, 
nabywając tylko najpotrzebniejsze kwantum, spo 
dziewają się bowiem, iż później będzie można ta
niej zboże nabyć. — Pszenica silnie ofiarowana 
i taniej, stara 155—162,50 mrk.. nowa 148 -160 
mrk. — Zyto w tendencyi spadającej, stare 
120 123 m.. nowe 115 —124 mrk. — Jęczmień 
słabo, stary 115—132 m.. nowy 102—125 mrk. — 
Owies niżej, stary i nowy 118—132 mrk. — 
Groch słabo, na paszę 124—126 mrk.. wrzący 
135—140 m. — Taterka niżej, 125—130 m. —

Rź ep&k i w spadającej tótitłeiićyl, łiisejiik rf. 
mowy, 1/2—178 mrk., rzepak zimowy, 172 do 
do 180 mrk. Wszystko za 100 kilogr. Mąka po
wolna sprzedaż i cokolwiek niżej, mąka pszenna 
nr. 00 11,25—12 mrk., nr. O i I 10,25—11 mrk., 
mąka rżanna 9,25—9,50 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Wyższe zamiejscowe notowania wy
wołały i u nas stałą tendencją a przy dość zna
cznym obrocie polepszyły się ceny w ciągu tygo
dnia o 1 mrk.; w końcu osłabło usposobienie a ceny 
spadły o 20 fen. Termina zimowe były w końcu 
licznie podawane, gdyż jak się zdaje, nadeszły zna
czne sprzedaże na rachunek zamiejscowy. Towar 
surowy ma popyt i głównymi odbiorcami są tutej
sze śprytownie. Notowania końcowe: sierpień 37 50 
mrk., wrzesień 37.60 mk., październik 37.50 mrk., 
listopad grudzień 37,20 mrk., styczeń 37,30 mrk., luty 
37,50 mrk. za 10,000 litrów pret.

(W) FMwi) 14 sierpnia. (— Sprawozda- 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: bez int.
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano 

—,— centn. sierpień 124,— płacono, sierpień-wrze- 
sień —,— płacono.

Okowita: stale.
Cena wypowiedz. - ,—. Wypowiedziano —,— 

sierpień 37,70 płacono, wrzesień 37,80 płaci no, 
pażdźiernik 37,50 płac., listopad-grudzień 37,— 
pł. styczeń 37.10 pł.. luty 37,40 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 37,40 pł. 
(Sprawozdanie nrzędowe.).

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 15,000 litr., cena wj- 
powiedziana —mrk., sierpień 37,60 mrk.. wrze
sień 37,70 mrk., październik 37.50 m., listopad 
grudzień 37, - mrk., styczeń —,— m., luty —,— 
mrk., w miejscu bez beczki 37,10 m.

(W.) Poznań, 14 sierpnia. Ceny mąki. Pszen
na nr. 00 11,50—12 mrk., nr. 0 10,50—11 mrk., 
rżana nr. 0 i 1 9,25—10 mrk po 60 kilogr.

Wrocław, 13 sierpnia 1886.
Żyto (za 2000 funt.) stalój, wypowiedziano

----- cent., Cena wypowiedziano —m.. sierpień
128 50 żąd., sierpień-wrzesień —,— płacono, wrze- 
sień-październik 128,50 źąd., październik listopad 
128—28,50 żąd., listopad-grudzień 130 żąd., kwie- 
cień-maj 1887 134,— żąd.

Olój rzepiowyb. in„ wypowiedz.----- centn.
w miejscu —.— żąd.. sierpień 42,75 żądano, sier
pień-wrzesień 42,25 żąd., wrzesień-paździemik 42 25 
żąd., pażdziernik-listopad 42,25 żąd., listopad-gru
dzień 42,25 żąd.

Okowita m. zm., wypowiedziano 50,000 litr, 
w miejscu —,— płc., sierpień 37,10 płaeono, sier
pień-wrzesień 37,10 płacono. wrzesień-paździer 
nik 37 20 płac., paździemik-listopad 37,50 płacono, 
listopad-grudzień 37,50 płacono, kwiecień-maj 1887 
38,90 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 14 sierpnia:
żyto 128 50 mrk., pszenica —,— mrk.. owies 118 
mrk., rzep —,— m., olój rzepiowy 42.75. okowita 
37 10 m.

Ceny targowe z dnia 13 sierpnia 1886.

Pos tanowienia

miejskićj 

deputacyi targów.
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naj- naj- 
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nów 
ü towar
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Pszenica biała stara
. „ aoira
„ iulla stara
„ „ nowa

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

16
15
16
15 
13 
13 
13
16

50
80
30
60
30
20
30
00

16J00 
1540 
15 90 
15 40 
12 90 
12 60 
lSilO 
15'50

15
15
14
14 
12 
11 
12
15

20114180
10 14 70 
9014 70 
8014 40 
6012 20 
60 11 - 
7C 12,40 
-|14|OO

14
14
14
14
12
10
12
13|

70
50
30

10
70
i)

14
14
14
13
11
10
11
12

30
20
10
80
90
20
90
00

Telegram giełdowy
Berlin, 14 sierpnia 1886. (Kursa końcowe.)
Ziemiopłody.

Pszenica wyżej, 
wrzesień-paźdź. 162,— 
listopad-grudź. 164, — 

Żyto wyżej.
wrzesień-pażdż. 132.— 
paźdź.-listopad 135,75 
listopad-grudż. 133,50 

Olej rzep, wyżej, 
wrzesień-pażdż. 42,50 
kwiecień-maj 43,60

Okowita stalćj. 
w miejscu 39.10
sierpień-wrzesień 38.70 
wrzesień-paźdz. 39.— 
paźdz.-listopad 39.30 
listopad-grudż. 39,30 
kwiecień-maj 40.40 

Owies
wrzesień-pażdż. 116,— 
Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-oko. kw. 130,000

Szczecin, 14
Pszenica wyżej,
wrzesień-pażdż. 165,— 
paźdź.-listopad 164,— 

Żyto wyżej.
wrzesień-pażdż. 128.50 
paźdź.-listopad 129,—

0!ś| rzeo. słabo, 
sierpień 41,20
wrzesień-pażdż. 41,20

sierpnia 1886.

Kapitały.
Berlin, 14 sierpnia 1886.

Con8ol. 4% 105,80
Pozu. 4% listy z. 102,— 
Poz. 3l/a°/0 list. z. 100, — 
Pozn. listy rent. 104.70 
Anstr. banknoty 161.80 
Austr. renta srebr. 70,— 

Ros. b ankuoty 198,40 
Ros. consol. 1871100,20 
Ros. listy zast. 98,30 
Pol. 6% listy zast. 62.30 
Pol. lik w. 1. zast. 57,40 
Węg. 4% renta zł. 87.90 
Austr. kred.akcye 469, — 
Austr. franc. kol. 367,60 
Lombardy 188,— 
Uspos. spok.

(Kursa końc.)
Okowita lepićj.
w miejscu 39,-
sierpień-wrzesień 38,50
wrzesień-pażdz. 38.90
pażdż.-listopad 38,80

Petro’eum
w miejs n 10,70

Rzepik
w miejscu

linia ll-go ni. b. zakończył żywot doczesny w^Schandan po długich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami

Antoni hrabia Czarnecki.
(338) W smutku pogrążone dzieci.

Dodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 185.
Niedziela, dnia 15 sierpnia 1886.

Cukrownia w Opalenicy
Towarzystwo akcyjne.

Szanownych panów akcyonaryuszów, uprawnionych do gło-|K^ŻJy y przynajmniej lOfen.
,ia, t j. właścicieli akcyi 1-902 zaprasza się niniejszćm osowania, 

uprzejmie na

począw zy w«l IO fetiygów przyj
muje nżej podpis-ny Bins po 3®/0

W7 Näh?' ‘‘jg?

ę® mmmmmm
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę u- 

przejmie, ii (4314

/is*-trj\~ ——-•-j''— uw ic*v«u uuwicueiuu Się
(4bl< Impże. Lokal Banku znajduje się przy 

ulicy Wilhelmowskiej No. 21 naprze
ciw Hotelu francuzkiego. (1891 ,

Bank

W vborowe</

pracownią moją tapicerską i dekoratorską

zwyczajne walne zebranie,
które odbędzie się t ___

w sobotę dnia 4 września rb. w południe o godz. 12 |Zwiąnu Spółek ZambiowycI 
Dr. Kasztelan.w lokalu cukrowni Opalenickiój.

Porządek dzienny i
1) Przedłożenie bilansu i wniosek o przyjęcie takowego.
2) Ustanowienie dywidendy.
3) Wybór nowego w miejsce występującego członka radyl 

nadzorczćj.
Sprawozdanie z ruchu obrotowego, wraz z bilansem i ra

chunkiem zysków i strat leży w kantorze cukrowni i przegląda- 
nem być może przez pp. akcyonaryuszów.

Upoważnienia do zastępstwa przedłożone być powinny dy
rekcji najpóźniój do 3-go września rb.

Rada nadzorcza.
II. von Tiedemann.

Cukrownia w Zdunach
Tow. akcyjne-

Szanownych pp. akcyonaryuszów Towarzystwa 
prasza się niniejszćm uprzejmie na

naszego za- 
(4629

zwyczajne walne zebranie,

piwo kobylepolskie
pizpuiosłem z św. Marcina na ulicę 
tej sposobności pozwalam sobie nadmienić, 
res, otworzywszy

magazyn gotowych wyściełanych mebli
i polecam się łaskawym względom. Jak dotychczas, tak i nadal 
będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić.

Antoni Karlewlcz,
tapicer 1 dekorator,

róg B rbńskiej i Młyń.kiej ulicy, w domu pana Feckerta.

Berlińską. Przy 
iż powiększyłem inte-

Loierya! Restauracj a Monopol.
Przez powiększenie król, pru- I Ipowiększenie król, pru 

sk;éj 1 teryi od 1-éj klasy 175 
loteryi są losy do téj klasy od 
przyszłego poniedział
ku w mojej kolekcie w 
zuaczi-ćj ilości do nabycia. 
'/« oryginalna koszt 10 M. 50 f. 
1/a « w ó > „

W co d piero ukończonej 4 
klasie 174 loteryi grane nume
ra rezerwuję tylko od dnia 
15. 8. najpóźniej do dnia 34 
bm. Po upływie tego czasu, 
traci się prawo do dotychczaso
wego numeru. (4616

Król, pruski kolektor loter.
II. Bielefeld,

Poznań,
Młyńska ulica Nr. 24.
Zakład

nanłowewyehowawczy żeisli
Maryi Serwatowskićj

w Krakowie, ul. Wiślna 1 8. 
Nauka rozpoczyna się z dn. 1 września.

Zakład ten od lat 10, istniejący, u- 
dziela nauk weołng przepisów Władz 
szkolnych, w szkołach wydziałowych 
czyli gimnazyach żeńskich, obowiązu
jących, przyczem atoli, z szczegól
ną troskliwością zajmuje się

które odbędzie się
w środę 15 września 1886 r. przed połudn. o godz. 11 

w Zdunach w sali p. Domsa
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie z ruchu obrotowego za r. 1885/6.
2) Przedłożenie bilansu.
3) Sprawozdanie komisy i z rewizyi rachunków.
4) Udzielenie deszarży.
5) Wybór członka rady nsdzorczćj.
Akcye potrzebne do legitymacyi złożtć trzeba aż do d. 71 nauką ,ęzykow: francuzkiego,

września w domach bankowych G. von I’acl.aly s Enkel również nauką
w Wrocławiu, Hirschfeld & Wolff w Poznaniu, mMzyki. (4422
W. Schiess w Magdeburgu albo w kasie Towarzystwa w Zdunach. w ssutek licznych żądań tych ro- 

Panowie, którzy podpisali akcye ,II emisyi, wylegitymowaniIdziców, którzy do szkół publicznych 
Rfl nftAza księga akcvina ar a 0- na początkową naukę dzieci posyłaćsą naszą Księgą aKcyjuą. . . I nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć

Sprawozdanie, bilans 1 konto zysków 1 strat przejrzane być I ¡eh bącź uie m gą, bądź sobie nie ży
w naszym kantorze począwszy od 1 września rb. 

Zduny dnia 12 sierpnia 1886.

Rada nadzorcza.
Scholtz.

Osiedliłem się w Poznaniu

Dr. Holtzer,

mmmmmmmmmmm

'^r?

Z powodu korzystnego 2akupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner

D. Dybizbański
zegarmistrz,

św. Marcin Sr. 58, przy Rycerskiej ul.
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze
źbione, z wyborowego drzewa, od 5 — 45 M.; złote zegarki R?m. i 
kluczykowe, od 30-300 M.; srebrne R>m. i kluczykowe za złotemi 
brzegam’, od 18 — 60 M.; mklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbański, (3183)
zegarmistrz lluebncr, św. Mai cisi 58, przy Rycerskiej ul.

lekarz praktyczny itd. k
na Chwaliszewie Nr. 57, vJ

iw domu p. Schlesingers

czą, urządzoną zostanie w zakładzie z 
duiPin 1 września br. czterokla
sowa szkoła elementarna, 
Suiśie według orgauizacyi szkól wzo
rowych, pod kierunkeim seminaryów 
nauczycielskich zostających.

Po ukcńezeuiu czteroklasowej szkoły 
elementarnói przejdą panienki do 
klas wyższych jakie dotąd w za
kładzie istniały; wreszce dla tych, 
które pragną składać egzamin dojrza
łości w seminaryach, lub w ogóle na
brać wyższego wykształcenia, urządzo
nym zostanie dwuletni kurs 
przygotowawczy z wykładem pedago
giki, higieny, somatologii prócz języ 
ków i innych przedmiotów.

Z zakładem będzie połączony je
dnoroczny kurs prakty

czny, poświęcony nauce wszeiaich 
gałęzi gospodarstwa domowego, ogro
dnictwa, tudzież robót, wchodzących 
w zakres przemysłu domowego.

Dokładniejszych szczegółówj udziela 
się na żądanie i rozseła programy.

ay- Bandaże
^<-----¿.»2? -27.' na (Hoden i Leistenbrtiche) 

ruptury (3826

■różnego systemu
bez sprężyn, poleca także 

gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi,

- g jako też na wszelkie ułomno
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.ïüWSâ&a..

T. Lisiecki,
bandażysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

OOCOOOOOOOOGOOOOOOOOOO

îonnat fle ûemôii
Lausanne, Chemin des Cèdres.

et instruction très 
Zamôwio ie losy I soignées. Excellentes références.

Sprzedaż losów
do król, pruskiej 175 loteryi klasowej I Education
rozpoczyna się 16 sierpnia lir. Zamówio ie losy I soignées.

r J , : , , . fi di i Occasionne voyage, sa-proszę wcześnie odebrać. 11 à Mbe Marie Schu
Kirsten, królewski kolektor loteryjny, św. Marcin 62. ster, institutrise du dit pen

Do 175 król, pruskiej loteryi kiaso-|ce p> Posen. (4432
wej zamówione odnośnie zarezerwowane losy, m gą być
odebrane począwszy od dnia dzisiejszego. Są jeszcze do Qd lat 1Q z najlep8zym 
nabycia 1/2, i /8 lOSOW. 14 O 1° I Skutkiem używany I

Poznań, dnia 16 sierpnia 1886.

M. C. Hoffmann,
król, pruski kolektor loteryjny, św. Marcin Nr, 47.

Nadleaarza sztabowego i fi syka
Dr,' G. Schmidt’a

olejek na stuck
leczy prędko i gruntownie 
przejściową głuchotę, ro
pienie uszne, kłucie w u- 
szach, w przypadkach na
wet zastarzałych i najupor-

codziennie świeżo paloną, czy "tą i o smaku delikatnym, no 0,80 ^ywszych.HlJsuwanatych- 
do 2,00 mrk. tudzież mój bogato zaopatrzony sfcład przykry szum
kaw surowych polecam szanownćj Publiczności. (4t>l.

JM. </. Hoffmann, ŚW. Marcin 47.

Jaslftski i Ołyftski
3 DROGERYA

■"L Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poleca 
oliwy do machin,
smarowidło na osie
tran szwecki Bergen,

jw oliwa na patentowane osie Malaga,
dwusiarczyk wapna, 
makuchy lniane i rzepiowe,

-fca- farby na posadzki szybko sclinące z lakierem 
A bursztynowym i spirytusowym
2 rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i

pszenną,
modre, borax, świece stearynowe

artykuły w gospodarstwie domowem me
wszelkie

58 zbędne. (3691 b

|J. & A. Witkowscy
w Poznaniu, Berlińska ul. 1

I pozwalają sobie niniejszem uniżenie donieść o nadejściu 
|w wielkim wyborze (4357

iiaiiiowcii iwer

szach, tudzież lekką głu
chotę, jak o tem świadczą 
tysiące oryginalnych ate
stów. -— Ctjua outelki oiejku zjprze- 
piseni używania 3 Mrk. 5o ku. — 
Objek ten jest do nsbycia w najzua- 
komit.zych aptekach. W Pozna
niu w aptece Czerwonćj 
Radlauera. t.463o

i A IN-EXPELLER

» M Udw iekna inśklu Hum

Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20, 

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórnćj.
Specyaluość:

Kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
V stylu. (3319
O Ceny umiarkowane.

^lUIDEli
do konserwowania drzewa.

Carboliiieuni Aienarlus, olej do pocią
gania i nasycania zamiast farb olejnych i smoły do utrwa
lenia budowli drewnianych i przedmiotów drewnianych 
wszelkiego rodzaju. Środek to najkorzystniejszy i naj
tańszy do konserwowania drzewa. 4173

ltównież skuteczny na grzyby 
i ściany wilgotne.

Liczne świadectwa. Wielokrotnie polecany przez 
wszelkiego rodzaju pisma industryjne. Prospekta bezpłatnie.

Główny skład na WKs. Poznańskie u

F. G. Fraas a Następców
w Poznaniu.

Handel farb i towarów drogeryjnych.

ff. Pluciński
siodlarz 

w Poznaniu,
św. Marcin Nîr. 1

po!-ci swoją fabrjkę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz
maitego gatunku z elegsnckiem okuciem, siodła męskie i damskie, cza

praki,szpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również rę
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkólne 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przybory 
myśliwskie, oraz wszelkie 
artykuły do konnej i powo- 
zowej jazdy. (3340

Aptekarza Radlanera regenerator do farbowania 
włosów.

zagranicznych i krajowych
na pnrę jesienną i »linową.

I QOOOÖQSÖOQOOOOQOOOCOÖO

bez ołowiu 1 z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborna 
własność. Iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały 
bądź jasny bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym śro
dkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny, lub 
cnkler ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostarcza
włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utraciły. __
Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony szkodliwe 
dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień piekielny, a z 
drugiej strony farbowania za pomocą ekstraktu orzechowego rausiało 
być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, natomiast 
Radl uera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze nzturalr.ćj, a kilkakrotne użycie starczy na kilka tygodni. 
Butelka = 1 marka 50 fi-nygów. ¿90«,iM . PRZEPIS UŻYWANIA. (

N,.jlepićj jest przed udauiem się na nocny spoczynek pnmaczać obficie 
w osy za pomocą gąbki lub szczotki Rsdlauera R generatorem do farbowania 
włosow 1 potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka = l marke 50 fen

Ridlauera kró'. nprryw. Czerwona apteka w Poznaniu.
Ula uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych śro

dków, należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego regeneratora do farbowa
nia włosów z Czerwonćj apteki Radlauera w Poznaniu.

li

¡g&aranqa

ASTHME Dusz
ność, 

chryp 
Iki«

NEVRALGIES

warunki

spłaty.

ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu RU KEK

tiAłSsilitł.
Składglówy w Paryżuu Pana LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7. .
Do nabycia w aptece p. Dr

Bole
gło
wy,

kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie

^IG£¥K antinewralgijnych
Dr* CR0N1ER. Wymagać stępel zjed

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece Robiqubt 

Ilu© de la Monnaie, 23.
. M-i oiiłHWjcjśA w Pozuauiu. (2

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po ceiiacll fabrycznych 

Cierpienia brzuszne, | poleca w wielkim wyborze (3184W. Wltajewglii
Poznań, św. Marcin 18.

choroby pł-ilowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po
ił ucye, alącą uryoę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficzDÓj me
tody, za pomocą środków nieszkodli
wych. Bez przerwy zawodu! Najści- 
ilejsza dyskretoość! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwajcar;]).

Tamarinden-Conserven
des Apotheker C. Kanoldt, Gotha.

SBoriiiąliiŁftea gayatif fleąen SBerftoyfintfl unt alle fcurij biefelte tntjtepenhen gclben|
(^ämorrtoiben, jlügräne. Soiifleftionemc.). Ucberaug anqenebnier fflgtdjmacf — grfriicbente|
unb belebcnte äVirtuna oui tag merbammflafoftem. iSerbauung unt îlpÿetit nittot jtörenbT
benrägliit für ben jibroaibfitn TOaąen.

Frei, a Schachtel 80 Pf — in allen Apotheken. _
3mn Sthtm hör Slfuhohmunoeit ndite man auf bm SJiomtti be« (frfinbtt« „C. Kanoldt.“|

(1328)
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W Cenniki rozsyła gratis i franko. &£

MAGSZYN ?
U E B L I. rT

Kompletne urządzenia (antique et renaissar 
w wielkim i gustownym wyborze, jako tćż me 
od najozdobmejszych do zupełnie skromnych 
lecą po cenach nader umiarkowanych (3S

A. ANDRUSZE VSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i

sjruSkonrwam

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

i rozsyła gratis i franko.

r



Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za
opatrzony (3823

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacje wykonywam spie
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, jezuicka ui. Nr. 12.

Powróciłem
DR. PAULY,

radzea zdrowia.

Różowe kartofle
4526) nabywa
M. WERNER w Poznaniu,

DzUłowy plac Nr. 11.1
N
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Kapitały
na wielkie posiadłości

po 41/» procent prasy zupełnój walucie w 
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

na małe posiadlośei
po 4^ procent na 10 lat i dłużej; kapitały z amor- 
tyzacyą po 4*/*% do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

40,000,000 Mrk.
pieniędzy instytutowych itp. po 4°/0 nie- 
spowiedzielnycb, umieszczonych być 
może gładko na dobra z emskie.

A że obecnie ożywia się popyt na 
kupno dóbr, proszę mających chęć 
sprzedana, ż.by mnie z szczycili ofer
tami. (3978

W powyższych spriwach pośredniczy 
Łebiński z poleceni».

Wrocław, Oarvestr. 13.

Magasin ile Modes
Wrocławska ul. 21,

narożnik plaeu Wiedeńskiego.

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin 65.

poleca swój znacznie zaopatrzony

gWina węgicrskieg
od lat dwudziestu corocznie osobiście 
na Węgrzech wprost od producentów 
zakupywane, poleca w wyborze bar
dzo obfitym (36ił)

A. CICHOWICZ, $
NB. Przy odbiorze w beczkach 

a oryginalnych oddaję po cenach hur- 
(¡) townych.
O Niemniej polecam wszelkie inne Ó

Świna, mianowicie: Bordeaux, reń- A 
skie, mozelskie, burgundzkie i zna- T 
ne marki szampańskiego. Q

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(Stiftuogsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stawr.emi Poznańskleml, aż do 
®/s taksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (3182 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po

siwiały i siwy włos odzyskuje swój na
turalny kolor czy blond, czv szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (2381 
Ludwik Gehlen w Poznaniu,

Berlińska ul. Nr. 3.

Szafy żelazneg
ogniotrwałe i bezpieczne

od złodziei (650
i kasetki

poleca
Moritz Tuch

w Poznaniu przy ul. Szerokićj 18b,
Skład główny od 1866 r.

SAT“ Talie trykotowe, "HS& 
bluzy trykotowe, 

sukienki trykotowe, 
majtki trykotowe, 
czapki trykotowe 

w największym wyborze po naj
tańszych cenach u <4427

En gros. En detail.

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni 1 cukrowni ltp. 
jako tćż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. . (3821

Wszelkie materyały bandażowe i ar
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r.
FABR1KZEICHEN JetljMy FC |> FCZ CII t łł II t

na Wielkie Księstw o 
Poznańskie

Towarz. Christofle & Co.
w Paryżu i Karlsruhe. 

Fabryka towarów srebr nych
( chkistofle) 1 posrebrzanych. I

W, lÂSZEffSKIEJ iamiéj ŁAEINSKIEJSKX.AU
wszelkich materyałow piśmiennych, biurowych

i szkolnych
poleca na obecny sezon:

rejestry gospodarcze wszelkiego rodzaju „osobne szemata w 
druku również litografowane, uskuteczniam w najkrótszym czasie 
po bardzo niskich cenach,“ torebki, torby i necesery do po
dróży, lusterka, portmonetki, cygarnice etc. „Maść paryską On
guent de la Mère i wodę na oczy Pawlewskiego.“

Hotel Rzymski. Poznań. Hotel Rzymski. (3822

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia
koleje połowę stalowe

z no wen* 1 progami staiowemi, (poprzecznemi), takie drewuianemi i bez- 
piecznem patentowauem połączeniem.

Wozy do przewracania i koponkowe
Mudenwagen) chodzące po każdem plateau, i wszelkie inne wozy w do

wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i przemysłu. 
Szyny stalowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drugim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, kota ł garnitury 
kolnę z całej stali w każdój formie, polecają z składu (2852 

Bracia Lesser w Poznaniu, 
ul. Mało-Rycerska Nr. 4.

8 U I,EI111«SI1T1.
Mąkę z żużli Thomasa, Kaiiiit, Sole 
potasowe i t. d. ofiaruje po najtańszej cenie (3715

Dr. Roman May,
fabryka chemiczna w Poznaniu.

Korzystna lokacya kapitału.
Do większego interesu przemysłowo-handlowego w mieście Poznania, 

z wieloletnią egzystencją, doborową i liczną klientelą oraz znacznym bardzo 
obrotem handlowym, poszukuje się cichego spólnika lub spdlnlczki 
z kapitałem mnićj więcej 15 do 25 tysięcy marek, któremi można sobie za
pewnić skromne, ale pewne utrzymanie. (4509

G.-lem bliższego porozumienia się, zechcą redektanci podać swoje adresy 
^9 Eksp. Dzień. Pozn, p, lit, N. B. Nr. 4345.

w Rynku 86.
_ Proszę dobrze uważać na 

moją firmę.

Piwo
kobylepolskie jasne w 

wyborowym gatunku
poleca (4566

Duchowski,
„Restaurant Kobylepole.“

00-00*0*00
Pianina tani o, za gotówkę lub na 

Spłaty. "Fabryka Wedenslaufer,
Berlin NW. <18! 3

TAPETY
naturalne od 13 fen. 
złote od 30 fen. 

z połyskiem od 35 fen. 
w bogatym wyborze aż do 
najlepszych rodzajów poleca 

Wilhelm Rosenthal. 
Nowa ulica Nr. 11, róg Rynku.

Włókno indyjskie,
włósie, trawę morską, sprężyny i, na 
zamówienie, wszelkiego rodzaju mate
race, poleca (3386
Izydor Appel przy Podgórnój ul.

Wchód przez bramę do miejsca sprze
daży na parterze.

Cukier
1 winny ocet poleca 

W. Becker, <4490
Wilhelmów ski plac Nr. 14.

Węgli kamiennych
w najlepszych gatunkach dostarcza po 
cenach najtańszych (4620

Emil Loewissohn.
Skład wapna, cementu i I-a dachówek 
przy ni. Młyńskiej, obok koi. ś. Pawła.

Młyńska dołu« A. (4621 
3 pokoje, kuchnia i t. d., 'na parterze 
i pierwszym piętrze od 1-go paździer
nika do wynajęcia.

Przy Małćj Rycerskiej ¡.ul 
Nr. 2 na 11 piętize jest do wynajęcia

pomieszkam e |
o 5 odu. 7 pokojach (salon i balkon) od 
od 1 października. ¡Stajnie w domu

Przy W odnój ul. 33 jest 
do wynajęcia od 2 października rb.

lokal handlowy
wraz z przy należy tościarai. BI 
szczegółów dowiedzieć się można 
w handlu, Rynek 50. (3700

Na św. Marcinie Nr. 26 są pańskie

pomieszkania
parterowe o 2 i 4 pokojach z przyna* 
leiytościami do wynajęcia, (3943

Kwitnąca Orchydea,
przecudna, rzadkość w naszym kraju, 
jest do oglądania, tudzież tysiące róż 
itd. w ogrodzie artystycznym (4524 

Schulz Cartmann, 
w Poznaniu, przy ul. Wilh lmowskiój 

Nr. 21 i na Hildzie Nr. 53 (ogród 
klasztorny.

Do pracowania bieli
poleca się ¿4526

Emilia Kokocińska,
Wrocławska ulica Nr. 40, II pi’itro

Nauczycielka
władają a jęz. polsk., niem? i franc 
gruntownie, muzykalna, z kilkclet. praj 
ktyką, chlubn. rekom., poszukuje u. 
mieszcz. od 1 paźdz ernika br. ŁoS|j 
oferty do Eksp. Dz. P. zn, sub M y 
p. Nr. 4504.

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako: rądle, koiły, durszlaki, blachy do 
pieczeni i do ciast, formy do galaret, 
puszki i maszyny do lodów, zelazka 
do prasowania, moździerze, samowa

ry rosyjskie i własnego wyrobu
3830 i t. d. i t. d.

Z dniem 1-go sierpnia rb. objęłam (4527

handel papieru pana Nowickiego
w Rogoźnie, dołączając do tegoż handel towarów kró
tkich i galanteryjnych.

Zarazem przyjmuję zamówienia na wszelką krawieeczy- 
znę damską i stroje. Polecając się łaskawym względom 
szanowućj Publiczności miasta i okolicy

Z szacunkiem

K. Dychtowicz.
Kupuję (4528

wełnę z niepranyeh owiec
i jagniąt (brudną wełnę) i proszę o podanie 
ostatecznej ceny za centnar netto i ilości.

E. Heppner w Pleszewie.
Moje premiowane w Poznaniu 1883 r. pomysłu własnego

as. 1
na parę koni, kompletne, z skóry, za 36 Mrk. nowe obmyślane, 
bardzo praktyczne za 40 marek, szleje do wyjazdu od 60 Mr., 
półszorki z kręconej skóry od 50 Mrk., szory do wyjazdu od 60 
Mrk., z czarnej lub żółtćj skóry, z czarnem, z nowego srebra lub 
żółtem okuciem od 30 M., półszorki z skóry na woły za 20 
M., siodełka kompletne z ubraniem eleganckiem na konie od 55 
M, siatki na konie od much od 10 M., paski na rupturę 
od 3 M., pasy do maszyn po 3 M. za funt, poleca (4421
Józef Szuilinarski, rymarz, i siodlarz w Śremie.

Ola Polaków!
Bardzo korzystne kupno 

okolicznościowe!
Pięknie urządzony, znaczny od

byt mający hondel cygar 1 papiero
sów, położony przy najludniejszej 
ulicy Wrocławia, mający wielką, 
stałą klientelę polską, opłacający 
tanio dzierżawę, jest z powodu cho
roby zaraz na sprzedaż z zaliczką 
w gotówce 3000 mrk. W pierwszój 
linii uwzględnia się reflektantów 
bezpośrednio. — Agentów wyprasza 
się. Oferty pod lit. P. 9. Hauptpost- 
lagernd Wrocław (Breslau.) (4563

Jaśnie Wielmożnym Panom dziedzicom i dzierżawcom m.jątków zi-m
skich, polecam się do usług z wielką (4520

parową młocarnią,
najnowszćj konstrukcji.

Od 1 centnara zboża, czysto umłoconego, na targ gotowego 15 fen., 
włącznie oliwy i węgli, za ostatnie odliczam za centnar 1 Mrk.

Przy oddaniu mi pracy na 4000 centnarów dostawiam maszyny do 
najbliższej stacyi drogi żelaznćj franko.

Polecając się łaskawym względom JWW. Panów pozostaję 
uniżonym sługą

li. Szopińskl.
Obra, dnia 12. 8. 86.

Korzystne kupno.
Z powodu choroby jest w jednćm z większych miast Księstwa

trzypiętrowa, kamienica
z dwoma przybudowania mi, dwoma podwórzami, ogrodem i przy- 
należnemi stajniami, w roku 1880 z gruntu odnowiona, na sprze
daż. Wraz z domem jest do nabycia, znajdująca się na parterze 
piekarnia, ciesząca się wielkim odbytem, pod firmą: „Berlińska 
piekarnia ciast i fabryka chleba“ z całym inwentarzem i maszy
nami, bardzo stósowna do założenia piekarni wiedeńskiój, którćj 
w mieście dotychczas nie ma. Do piekarni należą w sklepie 
2 piece i w podwórzu obszerny spichrz. Przy małćj wpłacie 
może reszta ceny kupna wedle umowy na dłuższy czas pozostać 
Bliższćj wiadomości udzieli E. (wolisz, magazyn fortepianów 
w Gnieźnie. ___________ (4083

OGItOII ZOOLOGICZNY.
W niedzielę duia 15-go sierpnia br.

V Vauxhall.
Wstęp przy kasie 25 fen., dzieci 5 fen.

Biletów po 15 fen. nabyć można w znanych
powszechnie miejscach sprzedaży. (4232

Wszystkie inne szczegóły podają plakaty.

H Tauber.

Maszyny
do robienia masła, najnowszćj kon
strukcji, naczynia do rnloka i masła 
po najt.Ó9zych cenach poleca (4624

Leon Sokołowski.
Plac Sapieżyński Nr. 11.

K Knpio oteliMnoiciowe.
Mój handel wyrobów galanteryj. 

nych, i towarów krótkich, istniejący 
cd lat 50 z nijiepszem powodzeniem, 
położmy w ki rzystnem miejscu w ryn
ku, mara zamiar natychmiast sprzedać 
wraz z gruntem. Można także nabyć 
nieruchomość bez handlu. Kefl ktanci 
zechcą się zgłosić do A. Relt®’a 
w Swarzędzu. ('4622

Dom. Skrzctuszewo
pod Sławnem ma półkryty (4503

powóz
na sprzelaż.

Niezawodny Rezultat!!
Kto chce dobra swe sprzedać, 

lub kto chce dobra kupić, 
len niech się tylko z zaufaniemzgłosi do 

Ajenta dóbr LICHTA w Poznaniu
Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących.

Urzędników gosp.
j. t. rcądzców, ekonomów i pi
sarzy; kucharzy, sluZących, ztel- 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, Inowrocław. 

(3014

Młody człowiek,
który się u hażmteruika (Fasauenmei- 
sterj pana Arndta w Toszku (Tost 
0/S.) w wsza k, gałęziach leśnictwa,jako 
też h duwli bażintó., wykszt., mogący 
» ę dobremi świadectwami okazać, po
szukuje posady jako pomocnik od św. 
Michała br. Łmk. oferty upr. p. Nr. 
77, poste restante Pleszew (Ple 
schen.) (4519

Gospodyni
rsejąta s ę dokładnie na kobiecem go 
spod»rst*ie, mogąca przyjąć miejsce w 
wyższych domach, posiadająca bardzo 
dobre ś.iadectwa, obecnie w miejs-u, 
poszukuje innćj posady od 1 paździer- 
uika br. 0 łaskawe zgłoszenia upr,- 
sza pod lit. A. K post. rest. Wrze 
śnia. (4529

Wielki wybór ogrodników, 
gospodyń, włodarzy, kucharzy, pa
nien służących, urzędni
ków gospod. itd. polecają 
od 1 października (4577
Drwęski i Langner Wilheimowska 11.

Centralne biuro zleceń.
Nader korzystne kupno wsi ryc.rskiej, 
lecs tylko dla Rodak« (4578

Wieś rycerska, 1610 mg. pizenne 
ziemi, incl. 140 mg. łąk, ctysty do
chód podatku gruntowego 6800 mr-., 
z pięknym dworem, ogrodem, budyn
kami, kompletnym inwentarzem, żni 
wem , szosa w miejscu , niedaleko od 
kolei, 10 mil na północ od Poznania, 
jest przy zaliczce 40 OCO mrk. od po- 
siedziciela zamożnych dóbr, znacznie 
- iżćj taksy landazaftowćj, do nabycia 
F. A. Drwęski, Wilheimowska ul. 11.

Poszukują posady:
Ogrodnik kawaler 

dobrze polecony, artystyczn. wyksztsł. 
zaraz, dobry myśliwy na 80 tal. zarar.

Służący kawaler 
młody, 4’/, lat wjedo. miejscu, na 80 
talarów peusyi. (4613

¡Gospodyni
w średn. wieku, obezn. z gotow, na 
stół pański, 3 lata w jf do. miejscu, na 
50 tal. cd 1 pi-ździeruika.

Panna służąca
w średn. wieku, obezu. z krojem, kra- 
wieccz., szyciem, prasow. i fryzów, na 
50 tal. zarsz.
P. Teyssandier, 8 WLlkie Garbary.

Gerzelnik, kawaler,
z małą kaucyą, potrzebny do Kró! 
Polsk. zaraz. Osób, przedstaw, mają 
pierwszeństwo. (4562
P. Teyssandi -r, 8 Wielkie Garba y

(woapodyni
gotująca jak kuchmistrz, 
obeznanal z separatorem,
chlubnie polecona, szuattodl. 10. br. 
miejs"». (4573
Drwęski i Langner, Wilheimowska 11
Potrzebna nauczycielka

muzykalna, mówiąca po traucuzku, na 
200 nr. zaraz, koszta podróży wolne 
do dwojga dzieci. (4574
P. A. Drwęski, Wilheimowska ul. 11.

Ekonom kawaler
włada]ący językiem niemieckim potrze
bny od 1. 9. lub od 1. 10. br. na £00 M. 

F. A. Drwęski.
Potrzebny zaraz lub od 1. 10. br.

do Król. Polsk (4576
zarządzca dóbr (z kaucją)

ca|70 włk.ji nadgorzelany. 
i« A Drwęski Wilheimowska 11.

Jako elew
poszukuj« posady. Łaskawe oferty 
lit. F. W. post. rest. Zduny.

(4572

Nakładem i drukiem drukarni J, I. Krtszewakiego (Or, W. łjobióski) w Poznaniu,

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, w średnim wieku, w dobre tj. 
świadczenia zaopatrzony, 20 lat sarno, 
dzielnćj praktyki mający, szuka kaide. 
go czasu umieszczenia. Bliż. wiado 
mość w Ek-iped. Dzień. Poznańskiego 
ood litera K. 3884.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w sile wieku, zaopatrz >ny » 
najlepsze świadectwa i polecenia, p0. 
szukuje miejsca bądź przy zar/ądzi, 
gospodarczym, bądź przy kasowośc' 
Bliżize szczegóły poda Eksped.1 h,' 
Pozn. pod Nr. 4450.

Ekonom, żonaty, z wieloletni
praktyką, zaopatrzony w dobre św;ade. 
ctwa i polecenia poszukuje miejses pod 
jak uajskromniajszemi warunkami; żo
na zająć się może w danym razie g0. 
spodaratwem domowem. Adres „„j" Ezsp Dz. Pozn. p. Nr. 0883 P°d‘

Miejsca woźnego poszu
kuje człowiek, który przez nie
szczęście utracił rękę.

Mikołaj Dziekan, 
Wrocławska ul. 37.

CME- Największy wybór 'Tijj 
. aki tylko być mi że służby dominia!, 
nój mam do umieszczenia, jako to:rzą. 
dzców z gospodarstw renomowanych 
i postępowych, eko-iomów, pisarzy, k0. 
charzy, lokai, kowali, stelmachów, 
włódarsy, ceglarzy, leśników, borowych 
itd gospodynie uajcblubnićj polecone, 
starsze i młodsze, obeznane z pańslq 
kuchnią, prowadzeniem centryfugi, paa- 
ny służące, pokojówki i w ogóle wszel
ką służbę dominialną jaka tylko istnie- 
e mam zawsze w wielkim wyborze, prócz 
dziewek i parobków. (4505
Z YBERT, Poznań Teatralna ul. 5.

Sernika,
władającego językiem niemie
ckim, poszukuje od 1 paź
dziernika rb. mleczarnia 
pewnego towarzy
stwa. Kopie świadectw 
z podaniem pensyi, przesłać 
należy do Instruktora 
mleczarni pana Ju
liusza Meyer’a obecnie 
w Kościanie. (4564

Kucharki,
doskonałej, w Średnim 
wieku, znającój się na gospo
darstwie, potrzebuje od 1-go 
października Dom. Klonó- 
wlec p. Lipno (Leipe).

(4513)

OGRODNIK
żonaty, bez familii, w śridaim wieku, 
i dobremi świadectwami, z kilkoletnią 
praktyką, poszukuje od 1 października 
br. miejsca. Bliższ. wiadom. udzieli £- 
kspedycya Dzień Pozn. p. Nr. 4514.

Kurs tańca
otwieram w niedzielę dnia 15 b. m, 
Takowy musi być ukończony w 6 ty- 
.odniacb. Zgłoszenia przyimuję co
dziennie od 12 do 2 po południu

Różne meble, które natychmiast o- 
debrać mtżua, są do sprzedani». (195

A. Lipiński.

Koncert i zabawę
urządzam ua Miasteczku w niedzielę 
dnia 22 bm., na które niniejBZsm za
praszam. Początek o godzinie 5 po 
południu. Osobnych zaproszeń wysy
łać nie będę. (I9ńb

A. Lipiński. 

Ogród Zoologiczny.
Dziś w niedzielę (4^8

Ceny wstępne o połowo 
zniżone.

Zakład Szeląg-
W nii‘dxirlę, dnia 16 sierpni» 18# '
WIELKI KONCERT
»ykonany przez kapelę ślązkieg0 
talionu pionierów Nr. 6 z Nil?' 
dyrekcją kapelmistrza pana A. ;
sdioi*« ' 1BRHOCŻĄTER 0 GODZINIE4;^
Wstęp 15 fen., dzieci
OOOOOOOOO0?3

W ogrodzie

koncert wieczorny
dzi iiaj, w sobotę od god«. 
nl □ w niedzielę od 8°42',i

0 liczuy udział uprzejmie pro
Bolesław Dembiński)

000000000°
(4614) 

W niedzielę dnia 15 sierpni*
Von Stufe zu Stufe J

obraz ludowy z śpiewami w 6 ßjsl'* 
przez Hugo Malier’«, musy**"'

W poniedziałek dnia 16 *>erP?Ja j
Wielki koncert w ogrodj

przedstawieniem teatraID , 
Parter 50 feny«®*

Lumpaci VagabiWdu 
das liederliche Klee^'ajipc

krotochwila czarodziejska * 
przez J. Nestroy-
DYREKSiÄ

4370)



Dodatek do Huryera Poznańskiego Nr. 185.
 ^Niedziela 15 Sierpnia 1886.

Kościelną bieliznę
od iiąjiaiiszćj do najwykwintniejszej, jako też pasy 
do alło poleca (Młł)

S. HOFFMANN,

na porę wiosenną i latową w kostyumacli, okry
ciach oraz wyroby wełniane i jedwabne pole
camy po cenach nader umiarkowanych.

Sławski & Bogusławski

ss

! wyrobów stolarskich budowlanych i mebli j

-i
i.
't
illsb

z pomocą maszyn pędzonych silnią parową
w Poznaniu, przy ulicy W. Garbary nr. 49

wykonuje wszelkie roboty stolarskie w zakres budowli wchodzące, również schody i posadzki. 
Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony', ławki i t. d. 
Wy roby' tokarskie i rzeźbiarskie.
Heble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żurnali.

Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

SKŁAD MEBLI,
luLiatteis marmurów i robót wyściełanych

N zaopatrzony w jak największy wybór towarów.
g Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary, pokoje
® w różnych stylach po cenach fabrycznych.

Za rzetelną trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie.
Meble wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskicli.
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u mnie będące, wyrabiam 

» we własnej fabryce w skutek czego polecić je mogę po cenacb daleko przystępniejszych od innych składów, sprze- 
s dających takowe dopiero z drugiej ręki.

tar

c.X

Fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu
Krysiewicza

Sty Marcin nr. <>5
poleca dla gorzelni przed rozpoczęciem nowej kampanii
swe znaczne zapasy rur miedzianych, 
kurków, wentyli, wiązań, śrub, chło
dników do młodzi itd.

Węże do chłodzenia zacieru w ka
dziach fermentacyjnych, jak również wszelkie inne za
mówienia i reperacye po gorzelniach wykonuje się w jak 
najkrótszym czasie. (270)

J.

Polecam się do zakładania

« (361)
s3

i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

03
U

ulica Wielka Rycerska nr. II.

ju
o»<S3

H HH M
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę 

uprzejmie, iż pracownią moją tapicerską i dekoratorską przenio
słem ze św. Marcina (267)

na ulicę Berlińską.
Przy tej sposobności pozwalam sobie nadmienić, iż po

większyłem interes, otworzywszy

magazyn gotowych wyściełanych mebli,
i polecam się łaskawym względom. .Jak dotychczas, tak i nadal 
będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić.

Aafcaai Karbwicz,
tapicer i dekorator.

Itóftj- UevliAH JiiĄj i MiyAslciAJ ul
w domu pana Fekerta.

R. Łeporowsbi
Poznań, Podgórna ul. nr. 7.

. poleca swą (21&)

wyrobów z miedzi i mosiądzu
wykonywania wszelkich prac w zawód ten wchodzących’do

oraz swą

1parnią dzwonów i metali
która 
d0 Dajin2)ya uowe i przelewa stare dzwony od największych 
Panewki i dzwonki podwórzowe, kościelne harmonijne.

’’elkie inne przedmioty spiżowe i z innych metali.
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(263) 
gościnne i t, d. S3

J. ZETLAND.
I <347)
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Wielka Rycerska o lica ar. 8.

MAGAZYN "I
Y~ O■MEBLI.

Kompletne urządzenia (antique et re
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 

i reperacyjne wykonywam ściśle1 skie i 
wed

CDCS
-spo2*co"

po3O

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

~ KSOBECEI“

Fabryka wyrobów woskowych
Poznań, Szeroka ulica nr. 34 

poleca
Świece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
Świece gromniczne,
Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonyw się także za zamówieniem przy po

daniu długości i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

POZNAN,
Chwaliszewo 74, I, obok apteki.

poleca swój bogato zaopatrzony układ zegarków kieszonkowych, 
nadto regulatorów, budzików i zegarów ściennych, — jako też 
wielki wybór złotych i srebrnych wyrobów. Także wiele ró
żnych przedmiotów muzycznych. Dalej prawdziwe ratenowskie oku. 
lary, binokle, termometry itp. Oprócz tych wyżej podanych mam 
jeszcze inne przedmioty w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję po 
nader nizkich cenach. Wszelkie reperacye wykonuję, jak wiadomo, bardzo 
tanio, przytem rzetelnie i pod gwarancyą.______________________ (2478)

Superfosfaiy
mąkę z kości, mąkę z żużli Thomasa 
pod gwarancyą zawartości polecamy 
jaknajtaniej z fabryki .«Union66 fran
co do każdej stacyi drogi żelaznej
JASIŃSKI I OŁYŃSKI

św. Marcin 62. (213)

Wielki
wybór!
Ilerofony, albu
my, skrzynki 
grające melo

die polskie.

Wielki
wybór!

Zegarki złote i 
srebr. Remt., re
gulatory i zega

ry ścienne.
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi i niklu.

Zegary stołowe paryzkie i budziciele.
(1187) w najrozmaitszych kształtach i dekoracyach

W" Wielki wybór! "W
prawdziwych genew. zegarków zlot, z fabr. Patek, Philippe &Co.

polecaW. SZULC, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu (2434)

w Poznaniu, nl. Wilhelmowska Nr. 20,
naprzeciw Hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórnej.

SPECJALNOŚĆ:
kompletne urządzenia pokoi salono

wych, sypialnych, jadalnych itd.
w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.

Garnitury dekorowane w plusze, rypse, oraz 
i fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najno
wszym stylu.

Ceny umiarkowane.

Nowości
w niateryacli na paletoty i ubrania na porę 
jesienną i zimową z fabryk zagranicznych i 
krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

Stary łłynek nr. 8. I pięt.

z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze (1078)

W. Witajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Szczotki,
do włosów, do zębów, do paznogei 
oraz szczotki do froterowania, 
zamiatania i szorowania, do dy
wanów, ubrania, butów, do koni 
i bydła, grzebielce, oraz różne grze
bienie w jak najlepszym gatunku, 
po cenach umiarkowanych sprzeda je

ED. EAKGE,
Nowa ulica (Bazar).

Zamówienia z prowincyi uskute
cznia się bezwłocznie. (2338J

Dr. Sprangera i15b')
krople żołądkowe

pomagają natychmiast na migreny,
kurcz żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zaflegmienie, kwasy żo
łądkowe, wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skrofuły lid. Znakomite na 
hemiroidy 1 trwady brzuch. Spra
wiają szybko i bez boleści stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

Lrastraey«

i (140)
rady rólnicze.

Abj- najtańszym kosztem osią
gną największe rolnicze dochody
i zyski udziela rad, zaprowadza lub 
poprawia urządzenia gospodarcze, 
odpowiednio do każdój miejscowości 
castósowane,. agronom doświadczo
ny długoletnią praktyką w rozmai 
t} ch okolicach i krajach. O warun
kach dowiedzieć się można listownie, 
adresując pod literami J. N. w Po
znaniu w cukierni p. Sobeskiego.

Piotrowski,
rewizor ksiąg gospodarczych, 

Poznań, Wrocławska ul. 19, III p. 
poleca się do rewidowania i zakła
dania ksiąg gospodarczych i kupie
ckich jako i do wykazania rze
czywistych zysków. Upra
szam o łaskawe wczesne oferty, aby 
módz zadosyć uczynić wszystkim 
zamówieniom. (2330)



MŁODZIE FUNTOWE
Główny skład młodzi S. Aleksander

uznane od dawna jako znakomite i wielką siłę .posiadające i dla tego 
stósowne dla gorzelni, poleca istniejący tu juz od 4« l»t40 lat

(H.* Kirsten) Śty Marcin nr. 62-

Księgarnia Katolicka
>r Poznania wydała i poleca:

NAUKA
o ś. SatramenciB Bierzmowania

Napisał (351)
X. J. Gałecki.

W 8-ce str. 40. Cena JO fen. 
K preesyłką 15 fen. 50 expl. za 
4,50 m. z przesyłką franco. 100 expl. 
za 8,00 m. z przesyłką franco. 500 
uxpl. za 36,00 m. z przesyłką franco.

Sprzedaż losów
do król, pruskiej 175 loteryi klasowej
rozpoczyna się 16 Sierpnia r. b. Zamówione losy proszę 
jak najrychlej odebrać (343)

król, pruski kolektor loteryjny.
Św. Marcin 62.

Nad grobem
pieśń żałobna

na (349)

Zamówione resp. zarezerwowane losy do

Cierpiącym na żołądek i rekonwalescentom
polecam moje pod gwarancyą czystości naturalne, znakomite

Czerwone wina feslawskie
za 100 litrów mrk. 130, 150, 180, 200. 
za butelkę mrk. 1.10, 1.25, 1.50, 1.60, 1.75 excl. szkła. 
Wyseła się także i w mniejszych sądkach. Ceuuikami 

chętnie służę.

Feliks Przyszkowski,
Racibórz.

Handel hartowny wina węgierskiego,

Osiedliłem się

w POZNANIU.
(332)

lekarz praktyczny
Chwaliszewo 57 (w domnjL

Powróciłem«
i t. d. (350)

Schlesingera).

(partytura i 4 pojedyńcze gło
sy) jest do nabycia u autora 
Stefana Sarzyńskiego, Gar- 
bary Nr. 17. Cena komple
tnego egzemplarza 50 fen.

można od dzisiaj począwszy odbierać 
l/i Va i Vs losów nabywać.

Poznań, d. 16. Sierpnia 1886.

M. Ć. Hoffmann,
król, {»’liski kolektor loteryjny.

Św. Marcin 47.

Nadto można jeszcze 
(353)

Kapitały 
na wielkie majętności

radzca zdrowia.
9

(358)

LOTERYA!
Przez powiększenie król 

pruskiej loteryi od 1-szej kia 
sy 175 loteryi, są losy do 
tej klasy od przyszłego po
niedziałku w mojej kolekcie 
w znacznej ilości do nabycia.

oryg. kosztuje 10,50 m. 
i/s „ „ 5,25 1U.

W co dopiero ukończonej 
4 klasie 174 loteryi grane 
numera rezerwuje tylko od 
dnia 15 8. do najpóźniej
dnia 24-go b. m.

Po upływie tego czasu, 
traci się prawo do dotycli- 
czasowego numeru. (357) 
Król, pruski kolektor loteryjny

H. Bielefeld,
Poznań, ulica Młyńska 24.

Obwieszczenie.
Handlarz obrazów I*. JEllendt w Poznaniu, Chwaliszewo nr. 18, 

nie ma już od dzisiaj począwszy upoważnienia do reprezentowania w jaki
kolwiek sposób masy konkursowej J. Reichelta w Lignicy, ani do żadnych 
czynności, któreby powyższą masę konkursową mogły zobowiązywać; odtąd 
nie można wyżej wymienionemu żadnych wpłacać pieniędzy, za któreby 
masa prawnie odpowiadać miała. (331)

Ściągnięcie reszt należytości powyżój wymienionej masy powierzone 
zostało kasyerowi p. C. Protach w Poznaniu, Piekary 19.

Li gnić a, dnia 8 sierpnia 1886.
Sądowy zawiadowca 

Reichelta masy konkursowąI.

Ad. Blasche.
Oszczędność i korzyści

wynikające przy zakupnie powszechnie używanych grubo posrebrzanych 
(alfenidowych) sztnccy Christofla z Paryża wykazuje lrżej 
uzasadnione (296)

Porównanie.
1 tuzin łyżek 1 tyleż wideł cy stołowych w ciężkiej wa 
dze srebra kosztuje około 300 mrk. Za te same pieniądze 
otrzymuje się

po 474% przy pełnej
niżćj 500,000 marek

walucie w sumach uie 
(1935)

na mniejsze posiadłości
po 472% na lat 10 i dłużej; Kapitały amor
tyzujące się począwszy po 43/4% nabyć można za 
pośred aictwem Adolfa Tłxiel£t

w Bydgoszczy.

SPECYALNOŚĆ:
Kompletne angielskie parowe maszyny do młócenia, 

młócarnie z patentowanemi ramami żelaznemi

Drobne
oszczędności

począwszy od 1O fenygów 
przyjmuje niżej podpisany Bank 
po 3°/o. Każdy składający przy
najmniej 10 fenygów, otrzymuje 
bezpłatnie książeczkę, z której 
o dalszych warunkach dowiedzieć 
się może. Lokal Banku znaj
duje się przy ulicy Wilhelmo- 
wskićj nr. 21 naprzeciw hotelu 
francuzkiego. (352)

Bank
Związku Spólet Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.

12 łyżek stołowych 
12 widelcy stołowych 
12 noży stołowych 
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy deserowych 
12 noży deserowych 
12 ławeczek do noży 

2 łyżki półmiskową 
1 łyżkę wazową 
1 łyżkę do tortu

27,60
27,60
28,80
14.40 
25,20
25.20 
24,-
13.20
14.40
11.20 
8-

Do przeniesienia 219,60

Z przeniesienia mrk. 219,60 
1 łyżkę do sosu 5,50
1 łyżkę do komputu 5,60
1 nóż i widelec do sera i masła 8,60 
1 widelec i łyżkę rog. do

sałaty 9,60
1 nóż i widelec do tranżer. 12
1 szufelkę i widelec do ryb 14,40
2 sólniczki podwójne 11,60
1 sitko do herbaty 4,40
1 cążki do cukru 3,—
4 korki do butelek 5.60

budowane u

Pługi rozmaitych wielkości i konstrukcyi, 
Spulchniacze, brony i walce,
Siewniki szerokorzutne Dre witza, Eckerta 

i Robillarda,
Siewniki rzędowe nowej poprawnej kon- 

strukcy i,
Kartoflarki MUnstera z najnowszemi ule- 

przeniami z patentowanem kołem 
Gutowskiego lub tegoż

Młockarnie maueżowe i.parowe’ . 
Lokomobile o sile 3, 4 i 8 do 10 koni. 
Patentowane iskrochrony Gutowskiego do

lokomobil, . .
Wialnie i tryery do czyszczenia zboza, 
Śrótowniki do zboża ręczne lub konne, 
Pompy do wody i gnojówki

poleca po znacznie zniżonej cenie

Fabryka machin

H. Cegielskiego
(348) w Poznaniu.

Codziennie świeżo paloną

"Do y-j potrzebujące pomocy 
A Cllllu i ].ady w różnych cier
pieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na czas pewien w domu spokojnym, 
znajdą takowe u akuszerki Selmy 
Dlttmann, we Wrocławiu, przy ul. 
Fryderykowskiej nr. 26. I piętro.

'(121)

Razem 11$ szt. za mrk. 300
Chcący nabyć takiż sam komplet ze szczerego srebra musialby 

wydać około mrk. 1100 kapitału, który utkwiony w tych sprzę
tach na zawsze martwym pozostsje, a który w stanie czynnym przy
nosiłby po 6 od sta licząc rocznie 102 mrk. procentu z czego wynika że 
po 3 latach zyskanemi ztąd 306 mrk. pokrywa się cały wydatek 
zakupu sztućcy Christofla. Te zaś dla elegancyi swej i gustownych fa
sonów w zupełności zastępują srebra prawdziwe. Sztućce Christofla 
najbardziej do codziennego użytku zalecone być mogą, takowe posia
dają niezużytą trwałość po wieloletniem używaniu bowiem zawsze na nowo 
je posrebrzyć można.

Wszelkie reperacye i posrebrzanie zużytych stućcy wykonuje się 
po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne srebra przyjmuję 
w zamian.

Robey 1 $!»•
Reprezentant: Adolf Tliiel w Bydgoszczy.

czystą i delikatną w smaku 0,80 do 2,00 marek, jako i swój 
dobrze zaopatrzony skład kaw surowych, poleca

M. <• Hoffmann.
Św Marcin 47. ______

Pianina tanio za got. lub na raty. 
Fabryka WEIDENSLAUFER, Berlin NW.

Każdy nagniotek
rogówki 1 brodawki wytępić 
się bez bólu i niezawod. skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym. 1 jedynie praw
dziwym środkiem specyal- 
nym aptekarza S. Kadlaue- 
ra, smarując tylko pędzel
kiem. (1087)

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
50 fen. Z powodu wielu bezskute
cznych naśladowań należy się atoli 
wyraźnie żądać: jedynie prawdzi
wego środka na nagniotki apte
karza Radlanera w Poznaniu 
Czerwona apteka.

Do prasowania Melizny
poleca się (346)

Wrocławska ul. nr. 40. 2 pięt.

J. ST
!
!

Wina węgierskie
od lat dwudziestu corocznie osobiście na Węgrzech 
wprost od producentów zakupywane, poleca w wy
borze bardzo obfitym. (1880)• Y ®

(355)

Adolf Seiler, Wrocław.
Pierwszy ślązki instytut artystyczny malowania 
(i8oo) na szkle i oprawiania okien w' ołów.

Sp c cyalnośó; okna

Win? söaä wyroków i alfeiiflj i sprzętów kościelnymi.
Poznań. Wilhelmowska ul. 21.

•I. Hoeptoer & Comp«,
Wrocław, Ritterplatz nr. 2,

(1843) •
 NB. Przy odbiorze w beczkach oryginalnych 

oddaję po cenach hurtowych.

Niemniej polecam wszelkie inue wina mianowi
cie Bordeaux, reńskie, inozelskie, bur
gundzie i znane marki szampańskie.

poleca swój bogato zaopatrzony
LS

z każdego metalu i w każdym stylu jako to: kielichy, 
cyborya, monstraneye, lichtarze ołtarzowe i pająki, 
pacyfiakły, i t. d. Oprócz tego krucyfiksy, z cyny, 
drzewa jako i malowana ne żel. blasze, statuy mona
chijskie w wielkim wyborze po cenach oryginalnych.

Reperacye starszych sprzętów używanych do nabo
żeństwa i pozłocenia wykonujemy starannie i tanio.

9?

Restauracya
MONOPOL

poleca (359)
wyborowe

ii

lSOOlft

We wielkim wyborze w naj
nowszych deseniach z fabryk

i
polecam najpiękniejszą raiinadę po cenie bajecznie 
taniej, jako też ocet winny w kilku gatunkach.

B. tnlabisK.
Św. Marcin 14.(354)

Pasy (lo lokomobil bez końca.
Płachty nieprzemakalne dla lokomobil.
Worki do zboża.
Sinarowniki „Tovotc“ i do tychże stały 

tłuszcz. (273)
Opakiinek asbestowy oraz wszelkie inne przy-

bory dla gorzelni i cukrowni
poleca po cenach umiarkowanych

fabryka pasów
Z. Mazurkiewicz)

Poznań,
Berlińska ulica nr. 5.

Fabryka ram, rzeźby i pozłacania
7 W. Nowickiego & Grunastia
>. Jezuicka ul. nr. 5. (2544)
© poleca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi, 
© chorągwie, baldachimy, ołtarzyki do noszenia, krzyże i kierce 

"a latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figńry Pana Jezusa 
** na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obrazy

Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie, blasze i cyprysie, 
2 dostawia także obrazy do ołtarzy artystycznie olejno na płótnie 
s malowane po nader przystępnych cenach, restauruje wszelkie 

**" obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyalność w oprawianiu obrazów.

Nauczyciel
dom. kandydat teologii, szuka 
miejsca. Łask. of. do Ekspe- 
dycyi Kuryera Poznańskiego 
pod nr. 347.

Agronom
Polak z Wielkopolski, który wskutek 
dzisiejszych utrudnień opuścić musi 
Litwę, gdzie miał od lat kilku po
sadę rządzcy, poszukuje miejsca.

Bliższych wiadomości udzieli Ks. 
dr. Kanteeki. (335)

W Poszukuję “W
umieszczenia od każdego czasu u 
osoby duchownej. Będąc lat 10 w 
podohnem miejscu (liczę lat 32) utrą 
ciłam je z powodu śmierci mego 
chlebodawcy ; z gospodarstwem ko- 
biecem, chowem trzody, drobiu itp. 
jestem kompletnie obeznaną, również 
z gotowaniem na pierwszy stół, przy- 
tem umiem pięknie prać i prasować. 
O łaskawe oferty upraszam do bióra 
ZYBERT, Poznań, ulica Teatralna

liczny.
Jutro w niedzielę

ceny o połowę zniżone. 
Ogród Lamberta.

Jutro w niedzielę d. 15 sierpnia
Wielki

Koncert wojskowy.
Początek o godz. 6.

Wstęp 10 fen., dzieci 5 fen.
A. Thomas.

W ogrodzie Stocka.

nr. 5. (320)

wieczórny
dzisiaj w sobotę od godz. 7. 
jutro w niedzielę od godz. 5.

O liczny udział uprzejmie 
prosi (355)

[ Bolesław Dembiński.

Obicia i rolos)■j- poleca po tanich cenach han
del materyałów piśmiennych, 
galanteryjnych i alfenidyfrancuzkich i niemieckich

¡ANTONIEGO ROSE w Poznaniu w Bazarze.
(2089) Próby obić zamiejscowym na żądanie franko.

Nakładem i czeionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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